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A. Brazauskas nie 
zdradza jeszcze planów, 

czy będzie kandydował na 
drugą kadencję

Prezydent Algirdas Brazauskas 
oświadczył, że nie chce „zawczasu mą­
cić wody”, dlatego nie odpowiada na 
pytanie, czy zamierza kandydować w 
wyborach na prezydenta na drugą kaden­
cję. I

We wtorek A. Brazauskas podczas i 
spotkania z grupą uczniów wileńskich 
obiecał, że swą decyzję ogłosi w paż-| 
dziemiku, kiedy się rozpocznie oficjal­
na rejestracja kandydatów na prezyden­
ta.

Kadencja A. Brazauskasa upływa 
z dniem 25 lutego roku przyszłego, zaś 
wybory prezydenta najprawdopodobniej 
odbędą się 21 grudnia roku bieżącego.

Prezydenta odwiedziło kilkudzie­
sięciu uczniów trzech szkół średnich 
miasta Wilna, będących członkami ligi 
młodych konserwatystów. W ubiegłym 
tygodniu abiturienci omawiali interesu­
jące ich kwestie polityczne z przywód­
cą Partii Konserwatystów, przewodni­
czącym Sejmu Vytautasem Landsbergi- 
gem.

(BNS)

Narada u prezydenta

Do kogo powinny należeć archiwa 
o znaczeniu szczególnym

Dyrektor Departamentu Archi­
wów Litwy Gediminas Ilgunas sądzi, 
że prezydent Algirdas Brazauskas poj­
muje problem, który się wyłonił po 
przyjęciu przez Sejm ustawy o reor­
ganizacji Centrum Badania Ludobój­
stwa i Ruchu Oporu Mieszkańców 
Litwy.

G. Ilgunas mówił korespondento­
wi ELTA, że takie wrażenie odniósł 
podczas zorganizowanego w środę 
przez prezydenta spotkania ze specja­
listami archiwów, historykami oraz 
byłymi więźniami politycznymi, któ­
rzy na początku bieżącego tygodnia 
zwrócili się do prezydenta z prośbą, 
by nie podpisał wspomnianej wyżej 
ustawy.

Prezydent do czwartku powinien 
podjąć decyzję, czy podpisze przyjętą 
przez Sejm 23 stycznia ustawę o reor­
ganizacji Centrum Badania Ludobój­

stwa i Ruchu Oporu Mieszkańców 
Litwy. We środę A. Brazauskas roz­
mawiał w tej sprawie ze starostami 
frakcji sejmowych.

Zgodnie z przyjętą w 1995 r. usta­
wą o archiwach szczególnego znacze­
nia, archiwa, na które się składają do­
kumenty KGB, Komunistycznej Par­
tii Litwy (KPL) i Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych okresu sowieckiego, a 
także dokumenty pierwszych oddzia­
łów przedsiębiorstw, instytucji i orga­
nizacji, stanowią część funduszu archi­
wów państwowych.

Jednakże te dokumenty po przy­
jęciu ustawy o reorganizacji Centrum 
Badania Ludobójstwa i Ruchu Oporu 
Mieszkańców Litwy z Departamentu 
Archiwów Litwy powinny być prze­
kazane reorganizowanemu centrum.

Kierownik Departamentu Archi­
wów Litwy G. Ilgunas uważa, że taka

decyzja „nie ma analogów ani w 
dziejach archiwów Litwy, ani też w 
światowej praktyce kształtowania ar­
chiwów narodowych i rozprasza 
stworzone fundusze archiwalne pań­
stwa”.

Zdaniem dyrektora szczególnego 
archiwum Departamentu Archiwów 
Litwy Arunasa Bubnysa, dokumenty 
te powinny być, jak i obecnie, dostęp­
ne społeczeństwu: badaczom, byłym 
więźniom politycznym, członkom ich 
rodzin. Poza tym w szczególnym ar­
chiwum prowadzone są specyficzne 
prace: dokonuje się opisu, oprawy, 
kopiuje i odnawia teczki.

„Jeżeli to archiwum zostanie 
przyłączone do Centrum Badania Lu- 

' dobójstwa i Ruchu Oporu Mieszkań­
ców Litwy, to prace te mogą ucierpieć” 
- uważa dyrektor archiwum szczegól­
nego A. Bubnys.

WILNO
TEL 26-08-19

Rząd nie podpisał 
wstępnego protokołu 

zM FW
Rząd nie podpisał wstępnego pro­

tokołu z Międzynarodowym Funduszem 
Walutowym (MFW), którego misja 
przebywała na Litwie do środy. Wyło­
iły się rozbieżności w sprawie obniże- 

cła importowego. „Nie zgodziliśmy 
na jednostronne ustalenie warunków 

dyskryminujących nasze towary i nasze 
przedsiębiorstwa” - powiedział w stu­
dio ,.Aktualia” Radia Litewskiego pre­
mier Gediminas Yagnorius, donosi 
ELTA. _

Premier jest przekonany, że jedno­
stronne obniżenie cła importowego na 
produkty rolne wyrządziłobyuszczerbek 
nie tylko rolnictwu, lecz może spowo­
dować kryzys finansowy w kraju. „Przy­
puszczam, że MFW nie jest tym zainte­
resowany” - ma nadzieję G. Vagnorius.

Jak powiedział premier, misja 
MFW wraca do Waszyngtonu i, jego 
zdaniem, otrzyma pełnomocnictwa w 
sprawie podpisania „nieco innego me­
morandum”, które by odpowiadało infl 
teresom ekonomiki Litwy. „Myślę, żel 
nasza koncepcja spotka się z aprobatą,! 
gdyż w przeciwnym wypadku trudno] 
byłoby wytłumaczyć inne stanowisko 
MFW” - mówił premier.
HR&Tri Vagnorius twierdził, że co do 
I wszystkich pozostałych kwestii porozu-f 
miano się w 90 proc.
^■Zdaniem  G. Vagnoriusa, nie może I 
[być nieporozumień z misją ękspertówl 
| Banku Światowego (BŚ), która przybył 
I la na pertraktacje w poniedziałek, pól 
Inieważ rząd jest zainteresowany decen­
tralizacją gospodarki cieplnej, obniżę] 
Iniem kosztów energetyki, umocnieniem 
banków, zreformowaniem systemu 
cjalnego.

„Współpraca z MFW i BŚ w żądl 
Inym wypadku nie oznacza, że utrzymuj 
jemy kontakty wyłącznie w Celu uzyskaj 
Inia pożyczek - zaciągnąć pożyczki mo| 
•żerny i w innym miejscu” - twierdził 
Vagnorius. Mówił, że nie powinniśmy 
.się bać zaciągania pożyczek, które prze| 
znaczone są na inwestycje. „Musimy bać 
się długów, które przejadamy" - mówił 
iremier.

9 httego - podsumowanie hożonarodzeniowo-noworoczsiei zabawy-konkursu

Czy znacie Mickiewicza?
Wśród fundatorów nagród: Polska Macierz Szkolna, 

Konsul Generalny RP w Wilnie | j

Nie bogactwo nasze naturalne a 
I wartość pracy naszej może stanowić 
I o naszym bogactwie narodowym.
|______________ Władysław Grabski

Ogłoszona 24 grudnia ub. r. na 
łamach, JK. W.” zabawa-konkurs, po­
święcona zbliżającej się 200 roczni­
cy urodzin autora „Pana Tadeusza”, 
zbliża się do mety. Prawidłowe roz­
wiązania, polegające na wyszukaniu 
błędów w zamieszczonych fragmen­
tach znanych utworów Mickiewicza, 
nadesłało 38 uczestników. Wszyscy 
są Czytelnikami naszego dziennika. 
Wilno reprezentuje -14, rejon solecz- 
nicki - 11, wileński - 6, szyrwincki 1 
3,- trocki - 2X święciański - l f ponie- 
wieski - 1 osoba. Wśród uczestników 
najwięcej jest uczniów,, nie brak też 
dorosłych, w tym emerytów. Prym 
wiedzie - Szkoła Średnia nr 1 w So­
lec znikach, po niej następują szkoły: 
w Barskunach (rejon szyrwincki), w

A śnieg nadal prószy...
Na tegoroczną zimę nie mogą na­

rzekać ani narciarze, ani saneczkarze i 
już na pewno dzieciarnia, która, nawet 
nie mającnart, cośwymyśli „na nogi”, 
nie mając saneczek coś zmajstruje, na 
czym można zjechać. Tak białej, puszy­
stej, lekkomroźnej i długiej zimy daw­
no nie mieliśmy. I tak pięknych wido­
ków miasta naszego, czy Urz'brzegów 
Wilenki i Wilii, czy spoza starej kamie- 
liucy lub barokowego kościoła, a nawet 
■okien nowoczesnego blokowca też 
[dawno i tak długo nie oglądaliśmy.

Wczoraj też prószyło; choć z prze- 
Irwami. Zanosiło się na zamieć, czasami 
też wiało i było dżdżysto. A w chwili 
j spokoju - taki oto widok znad brzegów 
Wilii, w samym centrum miasta cieszy 
oko. Fragment Mostu Zielonego, strze- 
I listę wieże kościoła św. Rafała, za nim - 
b loko wiec hotelowy. A na prawo - pa­
łacyk. Specjaliści powiadają, że nie ma 
jon wartości architektonicznych. Bo to 
1,pseudo”. Niech sobie będzie! Gdy się 
uzmysłowi, że takie „pseudo” wielbiciel, 
[bogaty kupiec podarował pięknej pani, 
to się zapomina o braku wartości arty­
stycznych a myśli się o całkiem innych 
rzeczach: ależ była miłość! Ależ to byli 
panowie! Ależ to byli hojni bogacze!
I K. A. |

|Fot. S. Najmowicz

Mejszagole, Duksztach, Niemenczy- 
nie, Rukojniach (rejon wileński), w 
Jaszunach (rejon solecznicki), Jana 
Pawła U, nr 5 w Wilnie i in.

Wszystkim, którzy nadesłali pra­
widłowe rozwiązania (nazwiska ich 
podaliśmy w „K. W.” ź dn. 25 stycz­
nia i l  lutego br., potem doszły jesz­
cze trzy: Diany 'ftibis, Mieczysława 
Skindera i Em ira Szabanowicza), 
zostały przyznane nagrody książko­
we, ufundowane przez Polską Ma­
cierz Szkolną oraz autora tej rela­
cji, prowadzącego zabawę-konkurs.

Przed kilku dniami otrzymali­
śmy przyjemną wiadomość: Kon­
sul G ćneralny  RP w W ilnie p. 
W aldem ar L ipka-C hudzik ufun­
dow ał d la  uczestn ików  naszej

zabaw y-konkursu trzy  nagrody- 
niespodzianki.

Co to za nagrody, dowiemy się 
9 lutego br., w niedzielę, o godz.
12.00 w Mieszkaniu-Muzeum Ada­
ma Mickiewicza w Wilnie (zaułek 
Bernardyński U ). Tutaj nastąpi 
wręczenie nagród. Na tę uroczy­
stość za p ra sz a  się wszystkich 
uczestników zabawy-konkursu.

Imprezę uświetni popis arty­
styczny dziecięcego teatru dawnej 
muzyki i tańca m. Wilna „Puelli 
Vilnensis” - dyrektor i kierownik 
artystyczny Donaldas Strikulis. 
Wykonane zostaną utwory z  okre­
su Renesansu (Odrodzenia).

Jerzy SUR WIŁO

Wodomierze
niskie ceny 

gwarancja na 5 lat. 
Instalowanie i obsługa 

w całej Litwie.
Tel. w  W iln ie  

62 65 85 
w  K ow nie 
71-11 93.
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W ia d o m o ś c i w  k ilk u  z d a n ia c h
•  Ambasada niemiecka zakomunikowała, że w dniach 10-28 lutego w lo | 

kału wydziału wiz prowadzone będą prace rekonstrukcyjne, w czasie których 
urządzi się więcej okienek, aby osoby ubiegające się o wizy krócej oczekiwały 
Iw kolejce. W związku z pracami budowlanymi czasowo wolniej będą przyj mol 
[wane i załatwiane dokumenty.

•  W tym roku wzrosną taryfy energetyczne, lecz dopiero po tym, kiedy] 
zostaną zwiększone wynagrodzenia i emerytury. We środę potwierdził to H  
studio radiowym .Aktualia” premier Gediminas Vagnorius. Taryfy zmienionej 
będą po zakończeniu sezonu ogrzewczego. Jak twierdził premier, zostanie wówł 
czas całkowicie uporządkowany system finansowy, ustalone dokładnie długil 
energetyków i użytkowników.

•  Międzynarodowi doradcy oraz specjaliści urbanistyki Litwy opracowali 
strategię renowacji wileńskiej Starówki.

Przygotowanie strategii renowacji Starówki finansowało UNESCO, która 
przed czterema laty Starówkę wileńską umieściła na liście dziedzictwaświato­
wego.

•  Dzisiaj w lokalu wileńskiej spółki akcyjnej „Sigma” zostanie otwarte 
wielkie centrum handlu meblami „Baldu rojus”.

Spółki „Kauno baldai”, „Klaipedos baldai”, „Paneveźio baldai”, „Baldai 
jums” z Janowa, „Vcnta” z Szawel, „Nemuno baldai” z Koszedar, kowieńska 
;Freda” i inne swe wyroby będą sprzedawały po cenach detalicznych produ­

centa.
Sklep „Baldu rojus” prócz mebli litewskich będzie miał w sprzedaży me­

ble importowane oraz drobne dodatki meblowe, wykładziny podłogowe, sprzęt 
gospodarstwa domowego i inne towary użytkowe.

•  W wyborach do samorządów LDPP wysunie swych kandydatów we 
wszystkich 56 okręgach wyborczych. Przewodniczący LDPP, starosta jej frak-

w Sejmie CzeslovasJurszenas powiedział, że partia pracy weźmie udział w 
wyborach samorządów samodzielnie. Jednak nie neguje on możliwości koali* i 

z siłami politycznymi „znajdującymi się na lewym skrzydle życia politycz­
nego kraju”.

•  Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas decyzję Sejmu o przekazaniu czę- 
funduszy szczególnego archiwum państwowego Cęntrum Badania Ludo­

bójstwa i Ruchu Oporu Mieszkańców Litwy określił jako rozpraszanie archi­
wów.

•  Dzisiaj przewodniczący Sejmu RL Vytautas Landsbergis spotka się z 
nadzwyczajnym i pełnomocnym ambasadorem na Litwie Orderu Maltańskiego 
Jego Ekscelencją baronem Peterem von Furstenbergem._________  .______-

Przestępczość

H. Daktarasowi odczytano 
akt oskarżenia

 JW środę w Kownie rozpoczął się
sąd nad szefem gangu przestępczego 
Henrikasem Daktarasem. Po rozpa­
trzeniu sprawy karnej z dnia 18 lute­
go roku ubiegłego wyrok pódsądne-. 
mu „Henyte” ogłosił sędzia Wileń­
skiego Sądu Okręgowego Pavelas 
FroIovas.

Oskarżyciel państwowy, zastępca 
prokuratora generalnego Arturas Pau- 
lauskas w akcie oskarżenia twierdził, 
że wszystkie przestępstwa, inkrymino­
wane Henrikasowi Daktarasowi, zo­
stały udowodnione, poparte nagrania- 
mi audio i wideo podczas wstępnego 
śledztwa. Oskarżony nadal się nie 
przyznawał do popełnionych prze­
stępstw. H. Daktaras oskarżany jest o 
wymuszanie mienia, ukrywanie oso­
by, która dokonała przestępstwa oraz 
wywieranie presji na poszkodowane­
go.

Na prośbę prokuratora na posie­
dzenie sądu wezwano dwóch dodat­
kowych świadków - braci Żilvinasa i 
Ramutisa Czepasów. Na posiedzenie 
sądu przybył również poszkodowany 
- naczelnik wydziału ochrony koncer­
nu „Agiros” Jurij Milewski. W 1994 
roku skradziono J. Milewskiemu 
„Ford Mondeo”. Samochód uprowa­
dzili Darius Maczianskas, Vidmantas 
Vyszniakas i Valdas Stasiulionis. W 
toku śledztwa ustalono, że H. Dakta- 
ras groził J. Milewskiemu rozprawą,

jeżeli na sądzie'rozpozna' on D. Ma- 
czianskasa.

Sąd nad znanymprzestępcą roz­
począł się spokojnie. H. Daktaras nie 
był za szklaną szybą, na prośbę adwo­
katów Riczardasa Girdżiuszasa i Vy- 
tautasa Sviderskisa zdjęto mu kajdan­
ki. Tym razem na salę sądową wpusz­
czono więcej bliskich oskarżonego.

NA ZDJĘCIU: oskarżony H. 
Daktaras.

Fot G. Svitojus 
(ELTA)

Wizyty

G. Frunda odwiedzi Litwę
8 kwietnia roku bieżącego na 

Litwę zamierza przybyć delegacja 
[obserwatorów Rady.Europy - Ru- 
imun George Frunda, Szwajcar An- 
[dreas Gross oraz Annę Brasseur z 
| Luksemburga. Delegacja przygotu­
je nowy raport o wykonywaniu 
iprzez Litwę zobowiązań wobec tej 
organizacji. We środę na konferen­
cji prasowej -poinformowali o tym 
kierownik delegacji Sejmu Litwy 
na Zgromadzenie Parlamentarne 
Rady Europy Bronislovas Kuzmic-: 
kas oraz członkowie delegacji Sta- 
sys Stacziokas, Regimantas Cżiu- 
paiła. W dniach 27r31 stycznia 
uczestniczyli oni w sesji Zgroma­
dzenia Parlamentarnego Rady Eu­
ropy w Strasburgu.

Członkowie,delegacji litew­
skiej spodziewają się, że już w

kwietniu może być przerwana ob­
serwacja Litwy. Mówili, że na sesji 
Rady Europy, która się odbędzie w 
końcu kwietnia, ma się odbyć gło­
sowanie w sprawie przygotowane­
go nowego sprawozdania o sytuacji 
na Litwie. Zdaniem B. Kuzmicka- 
sa, w naszym kraju zaszło dużo 
pozytywnych zmian od ostatniej 
wizyty G. Frundy na Litwie w 1995 
roku. Jak wiemy, G. Frunda przy­
gotował wówczas dość krytyczny 
raport.

Kierownik delegacji Litwy na 
ZP RE mówił, że podczas tej sesji 
nasi parlamentarzyści, spotkali się 
z G. Frundą na jego życzenie. B. 
Kuzmickas rozmowę tę określił 
jako konstruktywną.

Przewodniczący sejmowego 
Komitetu Prawa i Praworządności

Stasys Stacziokas podkreślił, że Li­
twa szykując się do monitoringu 
powinna przyśpieszyć ratyfikację] 
konwencji o zasadach ochrony] 
mniejszości narodowych, Europej­
skiej Karty Samorządu. Nasz kraj. 
jak zaznaczył mówca, już podpisał 
te dokumenty.

Na pierwszej w tym roku sesji 
Zgromadzenia Parlamentarnego 
Rady Europy, zdaniem parlamenta­
rzystów Litwy, akcentowany był 
problem zniesienia kary śmierci. B. 
Kuzmickas powiedział, że kwestia 
ta konkretniej zostanie poruszona 
po przybyciu na Litwę obserwato 
rów Rady Europy. Jego zdaniem, 
społeczeństwo powinno aktywniej 
dyskutować, wyrażać swoją opinię 
w tej kwestii.

(ELTA)

Z  konferencji prasowej

Z myślą o zbliżających się wyborach
 | W czoraj, w-.M inisterstw ie

[Spraw Wewnętrznych odbyła się 
konferencja prasowa, której celem 
było odzwierciedlenie przebiegu 
przygotowań do zbliżających się 
wyborów do samorządów.

Jak podkreślił wiceminister 
MSW Julius Adomaitis, pracowni­
cy Departamentu M igracji przy 
MSW, Departamentu Informacji 
czynią wszystko, by każdy obywa­
tel republiki miał możliwość skorzy­
stania podczas wyborów z zagwa­
rantowanego mu w Konstytucji pra- 
w ar oddania głosu na swego kandy- 
data.

Obecny na konferencji prze­
wodniczący Głównej Komisji Wy­
borczej Zehonas Vaigauskas stwier­
dził, że chociaż każde wybory po­
przedza ogrom pracy przy sporzą­
dzaniu spisów wyborców; trafiają się 
jednak niedociągnięcia, błędy. Mają 
miejsce fakty, gdy nie tylko pojedyn­

czy obywatele, ale również miesz­
kańcy całych domów, części ulic nie 
są wciągani do spisów wyborców.

Zabierając głos przedstawiciel-1 
ka Departamentu Migracji Danutę 
Makarevicziene powiedziała,że nie 
wszystko zależy od dobrych chęci 
pracowników służby^ migracyjnej. 
Przytoczyła przykład z  rejonu ma- 
lackiego, z gminy Giedrajcie, w  któ­
rej znajdują się dwie wsie o  iden­
tycznej nazwie. Kwarty do głosowa­
nia mieszkańców jednej wsi, trafia­
ły do drugiej . Zdarzają się błędy, nie 
wszystkie ulice bowiem mają kody, 
nazwy zaś innych bywają zmienio­
ne.

Jednak trzeba mieć nadzieję, 
że podczas zbliżających się wybo­
rów, takich pomyłek, niedociągnięć 
będzie znacznie mniej. W MSW, po 
zakupieniu niezbędnych kompute­
rów, powstaje centralny bank da­
nych o mieszkańcach kraju. Dane

o każdym obywatelu, który posia­
da dowód osobisty i jes t zameldo­
wany na terenie republiki, zostaną 
w ciągn ię te  do kom puterow ej 
skarbnicy”, dzięki której można bę­
dzie spraw dzać potrzebne dane 
podczas sporządzania spisów wy­
borców.

Jak podkreślano na konferencji, 
takie banki danych o swych obywa­
telach, posiada większość państw.

-  Jeżeli jednak się okaże - po­
wiedział przewodniczący Głównej 
K om iki Wyborczej Z. Vaigauskas, 
że obywatel do 12 lutego br. nie 
otrzymał zaświadczenia wyborcy, 
powinien on się zwrócić do komisji 
wyborczej swego okręgu, by spraw­
dzić, czynie został pominięty w spi­
sie wyborców. Zaświadczenie wy­
borcy otrzymać należy do 7 marca 
br.

Danuta DANOWSKA

Praworządność
Rząd - przeciwko 

nadużyciom służbowym
Rząd wym aga od instytucji, 

sprawiedliwości i praworządności 
oraz ich kierownictwa, by podczas 
stosowania środków prewencyj­
nych ustalane sumy kaucji, były 
odpowiednie do szkody wyrządzo­
nej przez oskarżonego. Jeżeli nie 
ma takiej możliwości, należy sto­
sować inne przewidziane w usta­
wach środki, które nie pozwalają 
uniknąć odpowiedzialności. Prze­
w iduje  to uchw ała, podpisana 
przez prem iera Gediminasa Va- 
gnoriusa.

Rząd proponuje również, aby 
do 15 lutego przy Prokuraturze Ge- 
neralnej powołać połączoną grupę

badania przestępstw finansowych, 
której celem byłoby rozpatrywanie 
dużych spraw bankowych i finan­
sowych. Grupa ta co miesiąc bę­
dzie informowała o swej pracy sej­
mową komisję badań przestępstw 
go sp o d arczy ch , M in is te rs tw o  
Sprawiedliwości.

M in is te rs tw o  Spraw  We- 
wnętrznych i Departament Bezpie­
czeństwa powinny do 30 kwietnia 
przedstawić prokuratorowi gene­
ralnemu posiadaną informację o 
nadużyciach służbowych, jakich 
dopuścili się w  toku prowadzenia 
spraw związanych z bankami sę­
dziow ie, prokuratorzy, śledczy,

pracownicy operatywni, rewiden­
ci, eksperci i inni funkcjonariusze.

Postanowienie premiera wy­
maga, aby funkcjonariusze, bada­
jący  przestępstwa finansowe, ści­
śle przestrzegali norm Kodeksu 
Postępowania Karnego, które re­
gulują sprawy nakładania aresztu 
na majątek.

M inisterstwo. Spraw Zagra­
nicznych i Ministerstwo Sprawie­
dliwości zostały zobowiązane do 
szybszego przygotowania porozu­
mień międzynarodowych w spra­
wie pomocy prawnej oraz stosun­
ków praw nych odnośnie spraw 
karnych i cywilnych.___________-

Kronika policyjna
Ja k  podaje dział Sztabu In­

formacji MSW  RL, 5 lutego br. 
w kraju  zanotowano: 2 wypad­
ki obrażeń ciała, 16 ekscesów 
chuligańskich, U  rabunków, 162 
kradzieże. Skradziono 13 samo­
chodów, odnaleziono 9 wcześniej 
uprowadzonych.

Zarejestrowano 10 wypad­
ków drogowych, 3 pożary. Zna­
leziono zwłoki 42 osób. 42 osoby 
zatrzymano w charakterze po­
dejrzanych o popełnienie prze­
stępstwa._____________________

Rabunek
3 lutego o godz. 23 min. 50 na 

skrzyżowaniu ulic Dominikańskiej- 
i Niemieckiej dwaj mężczyźni za­
atakowali ob. Wielkiej Brytanii De­
nisa Johna Richarda (ur. 1937), 
odebrali mu portfel, zawierający 
2500 franków belgijskich, 650 Lt i 
karty kredytowe.

Kradzieże
4 lutego o godz. 13 w Wilnie, 

na rynku Kalwaryjskim, u  ob. Ro­
sji O. Jarcewej skradziono toreb­

kę, w  której było 2000 doi. USA i 
dokumenty. Straty - 8000 Lt-

X X X
3 lutego do KP w  Kiejdanach 

zwróciła się kobieta i zawiadomi­
ła, że 12 stycznia z  jej garażu skra­
dziono samochód „vw Passat”. Na­
stępnie do niej dzwoniono i żąda­
no 1500 doi. wykupu. Policjanci 
zatrzymali podejrzanego I. Laisvu- 
nasa (ur. 1979).

Oszustwo
4 lutego do kowieńskiego KP 

zwróciło się szereg osób, zawiada­
miając, że w grudniu 1996 r. w ga­
zecie „Pietu Lietuya” zamieszczo­

no ogłoszenie obiecujące znalezie­
nie pracy w  Anglii.- Zainteresowa­
ni prżybyli do firm y „Varana”, 
znajdującej się w  Kownie, przy ul. 
Tunelio i zapłacili po 1800 Lt. 4 lu­
tego natomiast, po przybyciu pod 
wskazany adres pracowników f ir - . 
my ju ż  nie zastali.

Napad z nożem 
4 lutego około godz. 22 do 

szpitala w  Kłajpedzie przywiezio­
no D. (ur. 1974) z kłutą raną w 
okolicy podbródka, który opowie­
dział, że przy ul. Kretingos w  oko­
licach szk. śr. nr 12 zaatakował go 
nożem nieznany osobnik. Poszko­

dowany leczy się ambulatoryjnie. 
Włamanie dó sklepu 
W  nocy z  3 na 4 lutego we wsi 

Laicziai, w  tej. trockim ze sklepu 
należącego do spółdzielni spożyw­
ców w  Jewiu, po wybiciu dziury w 
ścianie i wyłamaniu drzwi, skra­
dziono towary na sumę 9000 Lt.

Rabunek 
2 lutego około godz. 15 w 

W ilnie na ul. D zuku sześciu mło­
dych mężczyzn pobiło A. Sadow­
skiego (ur. 1971), odbierając przy 
tym złoty łańcuszek. Straty - 2800 
Lt.

________A .M .
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Bankowość

Nowa placówka szkoleniowa
W Wilnie otworzył swe podwoje 

Litewski Instytut Bankowości, Ubez­
pieczeń i Finansów. Jest to wydarze­
nie niecodzienne, gdyż stanowi on je­
dyną tego rodzaju placówkę na kraje 
bałtyckie. Założycielami są: Litewski 
Bank Centralny, Stowarzyszenie Ban­
ków Litwy, Ministerstwo Finansów 
RL, Litewskie Centrum Papierów 
Wartościowych, Stowarzyszenie 
Ubezpieczeniowców oraz Państwo­
wa Służba Nadzoru Ubezpieczenio­
wego przy Ministerstwie Finansów 
RL. W organizowaniu tego Instytutu 
aktywnie pomagali eksperci zagra­
niczni i wielu innych specjalistów, 
których nie sposób tu wymienić. Jest 
to jeszcze jedna nowa instytucja fi­
nansowa. Konieczność j ej powołania 
podyktowało samo życie. Wiadomo, 
że bankowość na Litwie jest rzeczą 
stosunkowo nową, gdyż jej początki 
zarodziły się dopiero przed sześciu 
laty.

|  Musieliśmy zaczynać od zera i 
trzeba było się nauczyć wielu rzeczy 

powiedziała dyrektor Instytutu Eu- 
genija Martinaityte. - Osobiście wi­
dzę rozległe perspektywy rozwijania 
pracy w tej dziedzinie. Przed podję­

ciem działalności należało pokonać 
wiele trudności organizacyjnych, fi­
nansowych i psychologicznych. Wia­
domo, że każdą nową instytucję fi­
nansową społeczeństwo spotyka ra­
czej z dużą rezerwą. Te najtrudniej­
sze lody udało się jednak już przeła­
mać - mówiła dyrektor B. Martinaity­
te.

Podstawowymi funkcjami Insty­
tutu jest utworzenie systemu szkole­
niowego i podnoszenia kwalifikacji 
bankowców, wykładowców wy­
ższych uczelni, finansistów, a także 
dziennikarzy. Placówka również pro­
wadzi wszelkiego rodzaju badania, 
zbiera materiały metodyczne i anali­
tyczne, udziela konsultacji, organizu­
je kursy szkoleniowe itp.

Nieoficjalnie Instytut działa już 
od dwóch lat i przeszkolił około 1,5 
tys. bankowców i pracowników pla­
cówek finansowych. W przyszłości 
sieć szkoleniowa zostanie rozszerzo­
na jeszcze bardziej. Wykłady będą 
prowadzili nie tylko specjaliści kra­
jowi, ale też zagraniczni. Nauka bę­
dzie płatna. Już jesienią br. zorgani­
zuje się 10 kursów zaocznych. Koszt 
takiego jednego kursu wyniesie 90

USD, natomiast jednego dnia wykła­
dów - od 120 do 240 litów, zależnie 
od kwalifikacji prelegenta.

Nauka musi być płatna, Instytut 
bowiem będzie się utrzymywał z wła­
snych środków, bez dotacji ze strony 
państwa lub jakiejkolwiek innej po­
mocy finansowej. Instytut dysponuje 
biblioteką specjalistyczną. Korzysta­
nie z literatury fachowej jest również 
płatne. W przyszłości, pracownicy In­
stytutu (ogółem 7 osób) planują wy­
danie specjalnego słownika terminów 
bankowych oraz biuletynów i broszu­
rek o tematyce finansowej.

W 1995 roku, gdy placówka ist­
niała jeszcze na zasadach społecz­
nych, została ona przyjęta na człon­
ka Europejskiego Stowarzyszenia 
Sieci Bankowej. Instytut ma zamiar 
nawiązać rzeczowe kontakty w dzie­
dzinie wymiany doświadczenia z 
Rosją oraz innymi zagranicznymi 
tego typu placówkami i wybitnymi 
specjalistami.

Aktualnie (zapewne tymczaso­
wo) Instytut mieści się przy ul. Vilf 
niaus 4, w siedzibie Stowarzyszenia 
Banków Komercyjnych.

Julitta TRYK

N ow a W ilejka - 
w  sali przed-przed-w yborczej

Sala doskonała, widowiskowa, 
w której czas wolny można spędzić 
znakomicie. Zwłaszcza we dwoje. 
Albo we troje. W kinie „Draugy- 
ste”, czyli „Przyjaźń” (słodkie sło­
wo).

Ubiegłej soboty moi znajomi (w 
składzie 2-osobowym) namówili 
mnie na obejrzenie w tej sali filmu 
z lat mojej młodości. Melodramat 
(„Lady Karolina Lam” produkcji 
włosko-angielskiej). Może być, cze­
mu nie „Czarnych mszy” wszelkie­
go rodzaju naoglądałam się w  te­
atrach, można więc spokojny wie­
czór zimowy spędzić sobie w miłym 
gronie na melodramacie.

Film oglądały cztery osoby (plus 
niżej podpisana). W I rzędzie Usia­
dła młoda para, przed którą stał sto­
lik z butelką wina. Dobry pomysł.

Na ekranie - rzecz o złamanych ser­
cach, więc jak tu nie zakropić?

Pani w okienku kasowym bar­
dzo się ucieszyła, obraz miał być po­
kazany dla dwojga, a tu jeszcze - tro­
je  widzów, czyli zysk, dochód (bile­
ty po 3 lity).

-  Ńie ma frekwencji?
- A nie ma. Ludzie w domach 

siedzą, przed TV.
- Co oglądają?
- Przeważnie program „Ostan- 

kino”. Albo słuchają radia.
- Jakiego?
- „Radiocentras”.
-Wobec tego nasi kandydaci do 

Sejmu, panowie-Polacy nie mają u 
was szans. Chyba, że się zbiorą w 
tej sali i siebie, przed ekranem za­
miast filmu pokażą.

- Świetny pomysł. Dobrze by

było gdyby tu przyszli w charakte­
rze widzów, kino zrobiłoby na tym 
interes. A ilu ich u nas kandyduje?

- D w óch-trzechD okładnie  
nię pamiętam.

- Dwóch - to już dobrze, a trzech 
jeszcze lepiej. Trzy po trzy - to 9 li­
tów. Jak pani myśli - zapłacą?

- Myślę, że na 3 lity to ich bę­
dzie stać.

- ^  A przed kim będą się pokazy­
wali? Kto za tych prawdziwych wi­
dzów zapłaci?

- Myślę, że się znajdzie jakieś 
zreszenie charytatywne - „Nad Nie­
mnem” na przykład.

- Tutaj mamy nieHiemen, ale 
Wileijkę.

- No to - „Nad Wilenką”...

Alwida ROLSKA

W Polskiej Galerii Artystycznej

Litewskie reminiscencje
Algirdas Sakalauskas jest obecnie 

dyrektorem Centrum Rozwoju Przed­
siębiorczości Wiejskiej i artystą mala­
rzem. To ostatnie traktuje jako swoje 
hobby, któremu oto wiemy jest już 
blisko 20 lat. Były okresy, że porzucał 
sztalugi, lecz pasjamalowania zawsze 
brała górę.

Syn zesłańców, urodził się w 1948 
roku pod Irkuckiem. Rodzina dopiero 
w 1958 roku mogła wrócić na Litwę. 
Kontynuował naukę w Garlawskiej 
Szkole Średniej, którą ukończył w 
1971 r. Następnie - Politechnika Ko­
wieńska. Doktorat z nauk technicz­
nych. Długoletnia praca w instytucie 
FTEP. Prowadził także przez pewien 
czas prywatne przedsiębiorstwo, był 
także doradcą premiera RL (1995- 
1996), kierownikiem działu integracji 
z Unią Europejską Ministerstwa Eko­
nomii.

Uczestniczył w kilku wystawach

zbiorowych malarstwa litewskiego, 
zorganizował także około 10 wystaw 
indywidualnych, głównie na terenie 
Kowna.

Najnowszy swój dorobek od ub. 
wtorku prezentuje w Polskiej Galerii 
Artystycznej w Wilnie. Cieszę się, że 
życzliwie zostałem potraktowany 
przez właścicieli galerii - państwo 
Mieczkowskich. Jest tu miła atmosfe­
ra. Wystawiam głównie pejzaże, po­
nieważ uważam, że są one dobrą szko­
łą dla malarza - powiedział Algirdas 
Sakalauskas przed wernisażem.

Malarstwo to w pełni odpowiada 
tytułowi całej ekspozycji: „Litewskie 
reminiscencje”. Jest ciepłe, starannie 
wykonane i utrzymane w kanwie litew­
skiego malarstwa pejzażowego, zbliżo­
ne do litewskiej sztuki ludowej. Obra­
zy świadczą, że ich autor jest wielkim 
miłośnikiem przyrody swojej ojczyzny

H. JJ

Mówił chudy Bartek, 
ze dziś tłusty czwartek

Tegoroczny karnawał jest wy­
jątkowo krótki. Dobiega więc koń­
ca okres balów i karnawałowych 
szaleństw. Zostaje dosłownie kilka 
dni do zabaw. Dawniej był to czas 
wesołych kuligów, hucznych ba­
lów, na których panny tańczyły w 
krynolinach, a panowie w eleganc­
kich frakach.

Szczególne zaś szaleństwa roz­
poczynały się w  tłusty czwartek. 
Był on początkiem zapustnych 
uciech. Jedni urządzali wesołe ku- 
ligi, inni wieczorki z kotylionami, 
ale wszystkiemu towarzyszyło ob­
fite jedzenie i picie. Gospodynie 
podały na stół szynki, wędliny, 
świeże kiełbasy. Zgodnie z trady­
cją, musiały być też kołduny, ce- 
peliny, smażone pączki z wiśnią, 
chrusty. W biedniejszych domach 
pieczono stosy placków kartofla­
nych z tłustą „pomoczką” ze sma­
żonej słoniny i jajecznicy, gotowa­
no bigos, kaszę albo groch. Wszyst­
ko to jednak musiało obfitować w

tłuszcz i skwarki. Ponieważ jedze­
nie było tłuste i ciężkostrawne, więc 
popijano je gęsto alkoholem.

Po wsze czasy, od tłustego 
czwartku, zapustnej niedzieli aż po 
zapusty nie było umiaru w zaba­
wach, ani w jedzeniu, czy też pi­
ciu. Pito dużo czerwonego wina, 
miodów oraz innych mocnych trun­
ków. Karnawałowe szaleństwa koń­
czyły się o  północy w zapustny 
wtorek biciem kościelnych dzwo­
nów, co zwiastowało nadejście 
okresu powagi, skupienia i pokuty, 
czyli Wielkiego Postu.

Dziś karnawał zatracił swoje 
dawne tradycje, nie robimy tak 
hucznych zabaw i obfitych stołów. 
Warto jednak pamiętać o tradycyj­
nych pączkach i kołdunach, jak 
również i o  tym, że zbliża się czas 
refleksji, zrezygnowania z zakra­
pianych spotkań, głębszego zasta­
nowienia się nad sensem życia.

J.T.

K. Skrebys - 
mianowany 
tymczasowo 
ministrem 
finansów

Minister do spraw reform ad 
ministracyjnych i samorządów  
Kęstutis Skrebys w  środę został 
mianowany tymczasowo na stano­
wisko ministra finansów do czasu 
powołania nowego ministra.

Prezydent Algirdas Brazau- 
skas dekret taki podpisał uwzględ­
niając wniosek premiera Gedimi 
nasa Yagnoriusa.

W sprawie nominacji nowego] 
ministra finansów jeszcze się n al 
radzają prezydent i premier. Przyj 
puszcza się, że nominacja nastąpi] 
w najbliższym czasie.

W ubiegły piątek została wszczę-l 
ta sprawa kama przeciwko 29-letJ 
niemu R. Matiliauskasowi, której 
mu zarzuca się przywłaszczeni! 
cudzego majątku oraz naruszenie] 
aktów normatywnych w Komer­
cyjnym Banku Kredytowym 

________________________ (BNS)

UETUYOS,rytas
Postawa przedstawiciela Litwy - 

to cios autorytetowi kraju
„Sygnatariusz A. Endriukaitis, zaproszony jako 

obserwator wyborów w Czeczenii, odmówił spełnie­
nia obowiązku”, pisze Arturas Raczas.

„Ministerstwo Spraw Zagranicznych Litwy po­
winno Oficjalnie przeprosić Organizację Bezpieczeń­
stwa i Współpracy Europy (OBWE) za postępek sy­
gnatariusza aktu 11 Marca i byłego parlamentarzysty 
Algirdasa Endriukaitisa.

A. Endriukaitis z delegacją Litwy udał się do 
Czeczenii, by obserwować wybory prezydenta i par­
lamentu, jednak z wyłącznie znanych mu osobiście 
przyczyn odmówił obserwacji wyborów i wycofał-się 
z misji OBWE. Dotychczas A. Endriukaitis nie wró­
cił do Litwy.

Według danych „Lietuvos rytas” o takim postęp­
ku parlamentarzysty Litwy kierownik misji OBWE 
w Czeczenii dyplomata szwajcarski Tim Guldimann 
po powrocie z wyborów w Czeczenii od razu poin­
formował pisemnie Danię, która obecnie przewodni­
czy OBWE, ministra spraw zagranicznych N. H. Pe- 
tersona.

Prócz tego kopia pisma T. Guldimanna została 
wysłana komitetowi wykonawczemu OBWE, dele­
gacjom Rosji i Litwy tej organizacji, a także znajdu­
jącej się w Warszawie organizacji Praw Człowieka i 
Instytucji Demokratycznych.

„Taki postępek A. Endriukaitisa pociągnie za 
sobą niewątpliwie kwestię zaufania do Litwy jako 
państwa” - twierdził wczoraj dla „Lietuvos rytas” 
wysoki urzędnik Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, który nie chciał ogłaszać swego nazwiska.

Jego zdaniem, sygnatariusz Aktu Niepodległo­
ści i były parlamentarzysta powinien był rozumieć, 
że do Czeczenii udaje się niejako osoba prywatna, 
lecz przedstawiciel państwa litewskiego, powierzo­
no mu pełnienie misji międzynarodowej.

„Jego obowiązkiem było spełnić tę misję” - 
twierdzi dyplomata.

Funkcjonariusz Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych zapytany, czy odmowa A. Endriukaitisa 
wzięcia udziału w misji OBWE będzie miała ja­
kieś następstwa dla Litwy odpowiedział, że T. Gul­
dimann w swym piśmie bezpośrednio o tym nie 
wspomina.

Jednakże przedstawicielom Litwy w OBWE 
dosyć wyraźnie dano do zrozumienia, że w przy­
szłości do Litwy nie będzie tak przychylnego sto­
sunku jak dotąd.

„Przedtem wiele otrzymywaliśmy zaliczkowo, 
gdyż uważano nas za godnych zaufania partnerów, 
jednakże po misji A. Endriukaitisa wątpliwe, czy 
w przyszłości Litwa będzie tak samo ceniona” -

twierdzi dyplomata litewski. Swoje zdanie 
uzasadnił tym, że do misji w Czeczenii Li­
twa mogła wydelegować sześciu swych 
przedstawicieli, tj. znacznie więcej niż mo­
gło wydelegować większość innych członków 
OBWE.

Na pytanie, czy Ministerstwo Spraw Za­
granicznych zamierza publicznie i oficjalnie 
ocenić postępek A. Endriukaitisa, wysoki 
urzędnik ministerstwa powiedział, że podsta­
wowym zadaniem ministerstwa jest obrona 
prestiżu państwa i jego interesów. „Działal­
ność A. Endriukaitisa niech oceniają ci, któ­
rzy go polecili do pełnienia tej misji” - po 
wiedział dyplomata.

Jak doniosły zaufane źródła Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych dla „Lietuvos rytas”, 
powodu postępku A. Endriukaitisa mogą się 
wyłonić problemy nie tylko natury moralnej, 
ale i finansowej. Przecież podróż z Moskwy 
do Czeczenii, oraz za hotel w Moskwie pła 
ciło OBWE. Poza tym organizacja ta dla każ­
dego z obserwatorów, w tym również A. En-I 
driukaitisowi, przeznaczyła po 400 dolarów! 
USA.

A. Endriukaitis jest obecnie prezydentem 
funduszu „Pomoc dzieciom Czeczenii”, zaś 
w byłym Sejmie szczególnie zasłynął z czy­
tanych oświadczeń napisanych wierszem.

A. Endriukaitis podczas minionych wy­
borów do Sejmu również kandydował z ra­
mienia Partii Chrześcijańskich Demokratów,

Według listy, w której A. Endriukaitis znaj­
dował się na 29 miejscu,- nie trafił do Sejmu, 
zaś w jednomandatowym okręgu mariampol- 
skim przegrał w wyborach liderowi Związku I 
Chrześcijańskich Demokratów K. Bobelisowi,”
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Zostali tu z nami na dobre 
i złe - rodowody polskiej 

inteligencji Wilna 
i Wileńszczyzny

 jpani Janina (po mężu Kardis),
Ima 90 lat i doskonałą jak na swój 
[wiek pamięć. Swoją rodzoną siostrą 
Haliną pochowała w 1970 r., męża 

[Jana - w 1989 r. Po wojnie stanowi­
l i  w Wilnie jedyną, najliczniejszą 
[grupkę (przy tym rodzinną) wycho­
wanków Uniwersytetu Stefana Ba­
torego.

Wszystkie siostry Mikołaju- 
Inówny, a było ich pięć, uczyły się w 
[przedwojennych gimnazjach wileń­
skich. Janina, Halina (po wojnie 
zostały w Wilnie), Czesława (studio­
wała w konserwatorium, po wojnie 
I w  Polsce), Amelia (pracowała w 
urzędzie woj. wileńskiego, wyjecha- 

do Polski) - w Gimnazjum Elizy 
[Orzeszkowej; Krystyna (również 
znalazła się w Polsce) - u Sióstr 
Nazaretanek. Rodzice - ojciec An­
toni, przysięgły mierniczy i matka 
Maria (z d. Ramm), nauki pobiera- 

w Wilnie, w Krakowie ukończyła 
kursy literatury polskiej, udzielała 
lekcji prywatnie - bardzo pragnęli, 
by córki zdobyły wykształcenie. 
Dopięli tego dopiero w Wilnie, do 
którego przed I wojną światową 
przyjechali z Jewja (Vievis, tutaj 
się p. Janina urodziła). W 1913 r. w 

ileńskiej dzielnicy Zwierzyniec oj­
ciec zbudował dom dla swojej ro - ' 
dżiny. W czasie wojny Antoni Mi- 
kołajun służył w wojsku carskim w 
Mandżurii, a matka z dziećmi była 

rodzinnym majątku Kochanowo 
koło Tołoczyna pod Mińskiem. Po 
wojnie wszystkim było sądzone spo­
tkać się w niepodległej Polsce. Zno­
wu zamieszkali we własnym domu 

Wilnie na Zwierzyńcu przy ul. 
Starej 30.

Siostra Janiny, Halina Mikoła- 
junówna, po ukończeniu Gimna­
zjum Elizy Orzeszkowej, wstąpiła 

wydział humanistyczny USB. Po 
studiach pracowała jako nauczyciel- 

Po 1944 r., w czasie tzw. repa­
triacji nie wyjechała do PRL, podob­
nie, jak jej koleżanka Helena Wasi­
lewska świadomie została w Wilnie, 
by kształcić polskie dzieci. Obie 
były moimi nauczycielkami w Wi­
leńskiej Szkole Średniej nr 19 
(obecnie im. W. Syrokomli). P. Ha­
lina nauczałatutaj w klasach począt­
kowych, potem pracowała w szkol­
nej bibliotece. O tym, że była wy­
chowanką Uniwersytetu Stefana 
Batorego dowiedziałem się dopiero

teraz, przed tygodniem, od jej sio­
stry Janiny. W tamtych czasach n a -. 
wet napomknięcie, o ukończeniu 
USB (uczelni uważanej przez wła­
dze sowieckie za relikt „burżuazyj- 
no-obszamiczej Polski”) groziło- 
przykrymi konsekwencjami.

Janina Mikołajunówna poszła 
w ślady starszej siostry Haliny i w 
1926 r. także podjęła studia na Uni­
wersytecie Stefana Batorego. Wy­
brała wydział sztuk pięknych. 
Wśród jej profesorów były takie 
znakomitości ówczesnej nauki i. 
sztuki, zasłużone również dla kul­
tury litewskiej, jak: Bolesław Bałzu- 
kiewicz, Jan Borowski, Jan Bułhak, 
Juliusz Kłos, Stanisław Lorentz, 
Marian Morelowski, Tymon Niesio­
łowski, Jerzy Remer, Ferdynand 
Ruszczyc, Ludomir Slendziński in.

W swoim życiorysie p. Janina 
napisała: „W roku 1931 ukończyłam 
studia na wydziale sztuk pięknych 
USB i złożyłam egzamin z rysun­
ku, jako przedmiotu nauczania w 
szkołach średnich ogólnokształcą-

członkicm Akademickiej Sodalicji 
Mariańskiej. W jej pamięci pozosta­
wiły niezatarty ślad spotkania, roz­
mowy z bohaterskim księdzem ar­
chidiecezji wileńskiej Henrykiem 
Hlebowiczem, jego patriotyczne 
kazania w kościele Sw. Jerzego po 
klęsce wrześniowej 1939 r. Głębo­
ko przeżyła jego śmierć, gdy 9 -li­
stopada 1941 r. został rozstrzelany 
pod Borysowem.

Po 1934 r. Janina Mikołajunów­
na swój los związała z pracą w szko­
łach, znajdujących się na terenach 
obecnej Białorusi. W 1936 r. zosta­
ła zatrudniona w internacie „Klasz- 
torek" i klasztorze gimnazjalnym w 
Drui. Po zamknięciu tego gimna­
zjum zaczęła pracować w Gimna-

Janina i Halina Mikołajunówny 
z wydziałów - sztuk pięknych 

i humanistycznego, Jan Kardis - 
z matematyczno-przyrodniczego USB

cych i seminariach nauczycielskich. 
W 1^32 r. skończyłam kursy robót 
ręcznych, organizowane przez Sek­
cję Nauczycieli Robót Ręcznych w 
Centralnej Pracowni R.R. w Wilnie, 
a w 1933 r. odbyłam praktykę na-' 
uczycielską w tejże Centr. Pracow­
ni orąz w Państwowym Gimnazjum 
im. E. Orzeszkowej w Wilnie. W 
roku szkolnym 1933/1934 uczyłam 
i pracowałam jako nauczycielka ry­
sunku i zajęć praktycznych w Pry­
watnej Koedukacyjnej Powszechnej 
Szkole „Promień” Ciechońskiego, 
byłam też członkiem zarządu T-wa 
Pedagogicznego „Promień”. Ukoń­
czyłam kurs stolarski (drewno) w 
Centr. Prac. Robót Ręcznych w Wil­
nie”... ..

W czasie studiów p. Janina była

zjum im. Romualda Traugutta w 
Świsłoczy. Po wrześniu 1939 r. zo­
stało ono przekształcone w szkołę 
białoruską.

W Świsłoczy poznała swego 
przyszłego męża Jana Kardisa, wy­
chowanka Gimnazjum Zygmunta 
Augusta w Wilnie oraz wydziału 
m atem atyczno-przyrodniczego 
USB. Przed wojną p. Jan wykładał 
w swoim rodzimym gimnazjum wi­
leńskim oraz w Lidzie i Wołkowy- 
sku. Janina i Jan pobrali się w 1940 r. 
W czasie.wojny i po wojnie przez 
cały czas, aż do przejścia na emery­
turę, pracowali w szkolnictwie na 
Białorusi: w Trokienikach (rejon 
ostrowiecki, tutaj znajdował się ma­
jątek rodziców Jana - Powodzie), w 
Woronie i Womianach. Janina pro-
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wadziła zajęcia praktyczne, uczyła 
rysunków, jęz. niemieckiego, Jan - 
fizyki, matematyki, niemieckiego, 
geografii. I zawsze pamiętali, że są 
Polakami i że wśród ich uczniów są 
Polacy, którzy w tamtych latach byli 
pozbawieni możliwości uczenia się 
w języku ojczystym. Podobnie, jak 
ich rodzice, byli prześladow ani 
przez ówczesne władze za to, że są 
Polakami. Jan i Janina udzielali pry­
watnych lekcji jęz. polskiego, roz­
mawiali z dziećmi po polsku, po 
kryjomu organizowali przedstawie­
nia na podstawie utworów literatu­
ry polskiej.

Mąż Jan spoczął na cmentarzu 
w Womianach. Janina powróciła do 
Wilna. Zamieszkała u swojej siostry 
Haliny i córki Teresy w domu przy 
dawnej ulicy Starej na Zwierzyńcu, 
ale już nie własnym, bo znacjonali- 
zowanym przez władzę sowiecką. 
Do dnia dzisiejszego p. Janina nie 
odzyskała go na własność.

Jan i Janina Kardisowie wycho­
wali trzy córki: Barbarę, Teresę i 
Krystynę. Barbara studiowała na 
wydziale fizyczno-matema tycznym

Uniwersytetu Wileńskiego. Wszyst-I 
kie córki są  pracowite, poważanej 
P. Janina również nie siedzi ze zło­
żonymi rękoma. W 1995 r. wzięła 
m.in. udział w konkursie „Pamięt-I 
niki Polaków na Litwie 1939-1995 
- losy pokoleń”, zorganizowanym 
przez Instytut Gospodarstwa Spo­
łecznego w Warszawie. W grudniu 
1995 r. otrzymała list od prof. drhab. 
W itolda Rakowskiego: „Bardzo 
dziękuję za Pani wspomnienia na­
desłane na konkurs... Mam jednak 
nieodparte wrażenie, że to jedynie 
początek Pani wspomnień. Czy mo­
żemy liczyć ha ich kontynuację? 
Pani długim, zapewne bogatym 
wydarzenia życiu jest niezwykle 
wiele faktów i obserwacji, które 
warte opisania. Bardzo też będzie- 
my wdzięczni, jeżeli zechce Pani na­
mówić do pisania wspomnień swych 
znajomych Polaków. Uważamy, 
to bardzo ważne, aby Utrwalić 
piśmie złożone losy Polaków na Li­
twie”. O nagrodzie dla 90-letniej: 
Janiny Kardis za udział w konkur­
sie, niestety, ani słowa. A wagę 
zbierania podobnych wspomnień 
uświadomiliśmy w Wilnie nieco 
wcześniej.

Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIACH: Jan i Jani­

na Kardisowie w 1961 r.; Halina 
Mikołajunówna w 1954 r.; rok 
1932 - spotkanie z ks. Henrykiem 
Hlebowiczem Akademickiej Soija- 
licji Mariańskiej USB; faksymile 
świadectw uniwersyteckich Jani­
ny Mikołajunówny z podpisami 
Juliusza Kłosa, Stanisława Lo­
rentza i Ferdynanda Ruszczyca.

Uwaga!
Piąty rok na łamach „K.W." ukazuje się rubryka „Zostali tu z 

nami...”. Zbliża się chwila jej sfinalizowania. W najbliższym czasie 
odbędzie się spotkanie bohaterów publikacji, członków ich rodzin: dzie­
ci, wnuków, przyjaciół. Nie ulega wątpliwości, że jeszcze nie do wszyst­
kich przedstawicieli przedwojennej polskiej inteligencji Wilna i Wi­
leńszczyzny, którzy po 1944 r. zostali na swojej ziemi rodzinnej, dotar­
liśmy i nie o wszystkich rodowodach opowiedzieliśmy.

Jeżeli ktokolwiek został pominięty, proszę o wiadomość na adres 
redakcji lub tel. 42-79-48. Ta karta naszych dziejów - niszczona, ponie-' 
wierana, jakże uszczuplona i okradziona przez wojnę, represje oraz tzw. 
repatriacje - powinna być chociaż w części ocalona od zapomnienia ku 
pokrzepieniu ducha.

______________________ J.S . j
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Zwycięstwa tylko po dogrywce
We wtorek odbyły się 4  zaległe 

mecze mistrzostw Ligi Koszyków­
ki Litwy. O ich zaciętości świadczy 
fiikt, źe w dwóch spotkaniach w pod­
stawowym czasie wynik był remi­
sowy i tylko w  dogrywkach wyło­
niono zwycięzców.

Trudną przeprawę w Szawlach 
mieli koszykarze kowieńskiego Źal- 
gnisu. Pierwszą połowę wygrali go­
spodarze 40:26. Kowieńczycy w 
końcu meczu potrafili wyrównać na 
81:81, a w dogrywce odnieśli zwy­
cięstwo 90:86. W tym meczu naj­
więcej koszy zdobyli Chorwat V. 
Mrsic - 25 i D. Maskoliunas - 22.

Również zespół Źemaitijos 
Ol impas w spotkaniu z wileńską dru­
żyną Sakalai potrzebował dogryw- 

by zwyciężyć 106:104 (46:48, 
97:97).

Kłajpedzki Neptunas pokonał 
poniewieski Kalnapilis 1.00:92 
(51:45). Najwięcej przyczynili się do 
zwycięstwa E. Zukauskas, który zdo­
był 30 pkt oraz M. Purlys - 28 pkt.

Koszykarze Szilute rozgromili 
zespół Vladasa Garastasa Alita-Savy 
113:68 (55:37). Aż 39 pkt dla zwy­
cięzców zdobył Amerykanin L. 
Lyons.

Inf. wl.
Siatkówka

Koszykówka

Nikt łatwo 
nie dzieli punktów 

Rozkręcają się mistrzostwa Li­
twy w siatkówce mężczyzn, w któ­
rych bierze udział 8 drużyn. Jest 
wśród nich 6 zespołów, które już 
dawno występują w lidze. Są to sto­
łeczna Szviesa, Zalgiris-Atlantic, po- 
niewieska Auksztaitija, Elga z Sza- 
wel, Agrotech Kelmy, zespół Ma- 
riampola. Oprócz nich startują dwaj 
debiutanci - kowieński Atletas i wi­
leńska Polonia.

Jak powiedział w rozmowie z 
naszym korespondentem kapitan ze­
społu i grający trener Ludwik Ada­
mowicz siatkarze Polonii zawody 
rozpoczęli od trzeciej rundy mi­
strzostw. Na mocy postanowienia 
komitetu wykonawczego Federacji 
Siatkówki Litwy zastąpili oni wileń­
ski zespół Perkunas, który nie sta­
nął do gry w pierwszych meczach 
rozgrywek, a następnie całkiem wy­
cofał się z mistrzostw.

W Polonii startuje kilku do­
świadczonych siatkarzy, jak Zbi­
gniew Dudziński, Ludwik Adamo­
wicz, Witalis Lepkowicz, Zbigniew 
Rusilewicz, a także wychowankowie 
Wileńskiej Szkoły Sportowej Edward 
Sienkiewicz, Wiktor Kozłowski, 
M ieczysław Prokopowicz, Igor 
Władimirów, Kęstas Saulis, Justas 
Nikonovas, Valdas Krivclis. Trene­
rem zespołu jest Walery Lepkowicz.

Odbyło się już 5 kolejek spo­
tkań i tylko siatkarze Polonii roze­
grali dotychczas trzy mecze. Na mi­
strzostwach nikt łatwo nie oddaje 
punktów, to też i debiutanci twardo 
walczą o zwycięstwo. Poloniści ustą­
pili drużynie Auksztaitii 0:3, a z ze­
społem z Kelm toczyli równą walkę 
przegrywając 2:3 (15:13,4:15,17:15,1 

I 10:15,10:15). ?
Tabela rozgrywek wyższej ligi 

siatkówki jest następująca (druży­
na, gry, punkty):
' 1. Szviesa

2. Żalgiris 
I Atlantic

3. Auksztaitija
4. Agrotech
5. Mariampole
6. Elga
7. Atletas
8. Polonia
Dziś siatkarze Polonii o godz.

Ił 7 w małej sali Uniwersytetu Peda­
gogicznego grają ze Szviesą, a w so­
botę w Kownie zmierzą się debiutu­
jący w rozgrywkach Atletas i Polo- 
jnia.

Mieczysław
RADZJWIŁŁOW1CZ

I Biatlon

walkom za nieudany występ w ubie­
głym roku. Po pierwszym strzelaniu 
zajmowały one trzecie miejsce, pomi­
mo, że miały jedną rundę kamą. Póź­
niej jednak już nie popełniły błędu i 
pewnie zwyciężyły (22.01,8). Drugie 
miejsce zajęły Rosjanki, które miały 
dwie rundy karne (22.27,1). Na trze­
cie miejsce wyszły Ukrainki, które 
popisały się znakomitą końcówką 
(22.32, Ś).

Polskie biatlonistki, gdyby były 
w lepszej dyspozycji strzeleckiej, 
mogły powalczyć nawet o medal. Nie­
stety czterokrotnie spudłowały i do 
brązowych medalistek straćity 1.05 
min., zajm ując siódme miejsce 
(23.37,5). Zupełnie nie. liczyły się 
obrończynie złotego medalu - Niemki, 
które zajęły dopiero 13 miejsce.

Wczoraj w biegu drużynowym 
mężczyzn na 10 km zwyciężył zespół 
Białorusi, który obronił tytuł (jedna 
runda karna). Na drugim miejscu fini­
szowała drużyna Niemiec, przegrywa­
jąc do zwycięzców 24,09 sek. (dwie 
rundy karne). Doskonale spisali się 
Polacy, mimo że trzykrotnie spudło­
wali. Zakończyli oni bieg'na trzecim 
miejscu (53,04 sek. straty). Fawory­
zowany zespół Rosji po 6 pudłach zajął 
dopiero 15 pozycję.

Inf. wL
Pływanie

Puchar Świata
W siódmym tegorocznym pły­

wackim mityngu Pucharu Świata we 
włoskiej Imperii lider klasyfikacji ge­
neralnej w stylu klasycznym Polak 
Marek Krawczyk dwukrotnie na 50 m 
(28,48) i 200 m (2.13,04) uplasował 
się na piątym miejscu. Oprócz niego 
w finałach wystąpiła jeszcze dwójka 
Polaków. Joanna Gronek była ósma na 
50 m śt. grzbietowym. Podobne miej­
sce na 200 m wśród zmiennistek zajęła 
Kinga Jelonek.

Do Imperii położonej na Lazuro­
wym Wybrzeżu przyjechało wielu 
wybitnych pływaków z całego świa­
ta. Rosjanin Denis Pankratow wygrał 
200 m st. motylkowym (1.54,37). Po­
siadaczka rekordu globu na 50 m krau­
lem - Chinka Le Jingyi (25,31), prze­
grała na tym dystansie z reprezentują­
cą Barbados Leah Martindale (25,26). 
Po dwa zwycięstwa zanotowały mi­
strzyni olimpijska Claudia Poll (Ko­
staryka) na 200 i 800 m st. dowolnym 
oraz niemiecka grzbiecistka Antje Bu- 
schschulte na 50 i 200 m. 
Wyróżnienia

Sportowcy
roku w Europie

Podwójni mistrzowie olimpijscy, 
Rosjanie Aleksander Popow i Świetla­
na Mastierkowa zostali wybrani przez 
panel Europejskiej Unii Dziennikarzy 
Sportowych (AIPS) sportowcami 
1996 roku w Europie.

Pływak Popow w Atlancie obro­
nił tytuły na 50 i 100 m st. dowolnym, 
otrzymał 53 pkt. Wyprzedzał on mi­
strza świata Formuły 1 Brytyjczyka 
Damona Hilla(27) i duńskiego kola- - 
rza, triumfatora Tour de France Bjarne 
Riisa(26)

Z kolei Mastierkowa, zwycięż­
czyni lekkoatletycznych biegów na 
800 i 1500 m w Atlancie, zebrała 54 
pkt Rosjanka w pokonanym polu zo­
stawiła dwukrotną złotą medalistkę 
olimpijską (200 i 400 m) Francuzkę 
Jose-Marie Perec (49) oraz niemiecką 
tenisistkę -ubiegłoroczną triumfatorkę 
plebiscytu Steffi Graf .(32).
Boks

Brązowy medal Polaków 
Na odbywających się w słowac­

kiej miejscowości Osrblic biatlono­
wych mistrzostwach świata rozegra­
no biegi drużynowe kobiet i męż­
czyzn.

Wśród kobiet na dystansie 7,5 
km Norweżki zrewanżowały się ry-

W Dundee (Szkocja) zakończyły 
się obrady Komitetu Wykonawczego 
Europejskiej Unii Boksu Amatorskie­
go (EABA). Zapadła' decyzja, że do 
bokserskich mistrzostw Europy ama­
torów, które odbędą się w maju 1998 r. 
w Mińsku (Białoruś), dopuszczonych 
zostanie po 16 przedstawicieli każdej 
z dwunastu kategorii wagowych. Dzia­
łacze EABA doszli do wniosku, że 
turniej może-być przeprowadzony na 
jednym ringu^a nie na dwóch, jak było 
w ub. roku na ME w Vejle). W tej sy­
tuacji zaplanowane zostały specjalne 
kwalifikacje.

W kilku turniejach (w maju bie­
żącego roku w Atenach i Bukaresz­
cie, później w Tampere, Livcrpoolu, 
w 1998 r. jcszCze w dwóch, ewentu­
alnie trzech imprezach) reprezentan­
ci krajów starego kontynentu rywali­
zować będą przede wszystkim o miej­
sca w półfinałach (czołową czwórkę) 
? przyjęto bowiem następującą zasa­
dę:

Bokser danego kraju - wchodząc 
do półfinału (stając na podium zwy­

cięzców) imprezy preeliminacyjnej - 
zagwarantuje przedstawicielowi swo­
jej narodowej federacji (ale nie sobie 
osobiście) miejsce w mistrzostwach 
kontynentu w Mińsku.

Walka E. Holyfield -
M. Tyson 3 maja 

Rewanżowa walka między trzy­
krotnym mistrzem świata wagi cięż­
kiej Evańderem Holyfieldem i Mike 
Tysonem odbędzie się 3 maja br. w 
MGM Grand w Las Vegas. Będzie 
to walka o najwyższą stawkę w hi­
storii boksu - Holyfield wg pierwot­
nych ustaleń miał mieć zagwaranto­
waną premię 35 min USD. Ostatnio 
mówi się, że ta kwota będzie, być 
może, wyższa o kolejne 5 min. Jest 
to rekordowa suma jaką.w pojedyn­
czej imprezie sportowej została za­
oferowana zawodnikowi w ogóle. 
Poprzednio lysonowi za comebac- 
k’owy pojedynek w 1995 r. z Pete­
rem McNeely zaoferowano 30 miń 
USD.

Walka 3 maja br. będzie rewan­
żem za pojedynek Holyfieldą z Ty 
sonem z 9.11.96 r., w którym „Be­
stia” Tyson został pokonany przez 
techniczny nokaut w 11 rundzie. 
Kolarstwo

Cztery nowe konkurencje 
na igrzyskach 

Cztery nowe konkurencje kolar 
skie odbędą się podczas Igrzysk 
Olimpijskich w Sydney w 2000 roku- 
-poinformował prezydent Między-d 
narodowej Unii Kolarskiej (UCI)] 
Holender Hein Verbruggen.

Do programu olimpijskiego I 
włączono wyścig kobiet na 500 m ze 
startu zatrzymanego, wyścig amery­
kański, keirin i sprint olimpijski (drul 
żynowy). Konkurencje te były już] 
rozgrywane podczas ostatnich mid 
strzostw świata.

Szef UCI zapewnił, że posze­
rzenie programu olimpijskiego nie 
pójdzie w parze ze zwiększeniem 
liczby zawodników, którzy będą 
mieli prawo startu w Sydney. „Ko­
larstwo w Sydney reprezentowane 
będzie przez 480 zawodników, w 
Atlancie było ich 491” - dodał Verf 
bruggen.

W konkurencjach szosowych] 
wystąpi 212 kolarzy (155 mężczyźni 
57 kobiet), w kolarstwie górskimi 
80 (50 mężczyzn, 30 kobiet), w zaj 
wodach torowych - 188 (154 męż] 
czyzn i 34 kobiety).

Prezydent UCI stwierdził tak i 
że, że utrzymana zostanie zasada] 
„uniwersalizmu igrzysk”. Aby umoż­
liwić start olimpijski zawodnikom ze] 
słabszych kolarsko państw, postano! 
wiono, że zwycięzcy poszczególi 
nych konkurencji w mistrzostwach] 
świata „B” w 1999 roku wywalczą 
dla swych krajów miejsca startowej 
w Sydney.

Po raz pierwszy mistrzostwa I 
\ świata „B” odbędą się w  grudniu b r| 

. w Malezji.
W kilku wierszach |  

x W turnieju hokeja na lodzie] 
rozgrywanego w Sztokholmie Fin lan-l 
dia pokonała Rosję 5:1, a Kanada] 
zwyciężyła Szwecję 2:1. W przededfl 
niu w towarzyskim meczu Kanada] 
zremisowała z Norwegią 4:4.

x W eliminacyjnym meczu mifl 
strzostw świata piłkarek ręcznych! 
Słowacja wygrała z Izraelem 36M j 
(19:4). Obie drużyny grają w grupie 

■ 7 ,  w której występuje również re i 
prezentacja Polski. Polki dwukrot] 
nie pokonały zespół Izraela 39:91 
35:11.

x Piłkarze warszawskiej Legii 
podczas zgrupowania na Cyprze ro | 
zegrali mecz towarzyski z CSKA 
Moskwa, wygrywając 2:0. I 
Utraty

Zmar! Jerzy Z m a rz lik ^ |
4 lutego w Warszawie w wieku 

76 lat zmarł znakomity dziennikarz 
sportowy Jerzy Zmarzł ik. Był on 
jednym z najwybitniejszych ludzil 
pióra i mikrofonu w Polsce. W ubiel 
głym roku obchodził 50-lecie działał] 
ności dziennikarskiej.

Odszedł 
Michaił Jakuszyn |

W Moskwie w wieku 86 lat 
zmarł-legendarny piłkarz i hokeista 
oraz długoletni trener piłkarzy mol 
skiewskiego Dynamo Michaił Jaku] 
szyn. Na przełomie lat 50 i 60 wyj 
walczył ze swą drużyną sześć razy 
mistrzostwo ZSRR, był też trenerem 
reprezentacji kraju.

DEKRET
Prezydenta Republiki Litewskiej

O uzupełnieniu składu grupy roboczej 
„Dla uczczenia 200 rocznicy śmierci 

wileńskiego Gaona Elijahu”
31 stycznia 1997 r., nr 1186

Artykuł 1.
Zgodnie z artykułem 77 Konstytucji Republiki Litewskiej człon­

kami grupy roboczej „Dla uczczenia 200 rocznicy śmierci wileńskie­
go Gaona Elijahu” mianuję:

Alfonsasa Bukontasa, członka Związku Pisarzy Litwy; 
Dmitrijusa Gelpemasa, przewodniczącego Stowarzyszenia By­

łych Więźniów Getta i Obozów Koncentracyjnych i. Ruchu Oporu; 
Faustasa Latenasa, wiceministra Ministerstwa Kultury;
Broni sio vasa Luby sa, prezesa Stowarzyszenia Przemysłowców 

Litwy;
Remigijusa MótUzę, dyrektora Departamentu Problemów Re­

gionalnych i Mniejszości Narodowych;
Liętasa Palmaitisa, semitologa;
Alisa Vidunasa, naczelnika powiatu wileńskiego;
Emanuelisa Zingerisa, przewodniczącego Komitetu Praw Czło­

wieka i Obywatela i ds.Narodowości Sejmu Republiki Litewskiej; 
Markasa Zingerisa, członka Litewskiego PEN-Clubu.
A rtykuł 2.
Dekret ten wchodzi w  życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam.130)

DEKRET
Prezydenta Republiki Litewskiej

O zgłoszeniu Sejmowi Republiki 
Litewskiej do ratyfikowania umowy 
rządu Republiki Litewskiej i rządu 

Flandrii o współpracy
31 stycznia 1997 r., n r 1187

A rtyku ł 1.
Zgodnie z  punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litew­

skiej zgłaszam Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikowania umo­
wę rządu Republiki Litewskiej i rządu Flandrii o współpracy, podpi­
saną? marca 1996 r. w  Wilnie.

A rtykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(lam. 129)

DEKRET
Prezydenta Republiki Litewskiej

O zatwierdzeniu herbu 
miasteczka Lygumai

3 lutego 1997 r., nr 1190
A rtyku ł 1.
Zgodnie z  ustaw ą Republiki Litewskiej „O zatwierdzaniu her­

bów miast” i uwzględniając wniosek Litewskiej Komisji Heraldycz­
nej zatwierdzam herb miasteczka Lygumai.

A rtykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. J53)\

DEKRET
Prezydenta Republiki Litewskiej

O zwolnieniu ministra finansów 
Republiki Litewskiej

3 lutego 1997 r„ nr 1188
A rtykuł 1.
Zgodnie z punktem 9 artykułu 84.Konstytucji Republiki Litew­

skiej i uwzględniając propozycję premiera Republiki Litewskie} Ge- 
diminasa Vagnoriusa zwalniam Rolandasa Matiliauskasa z obowiąz­
ków ministra finansów Republiki Litewskiej.

A rtykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 155)
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 |W grudniu ub. r. 9-osobowa grupa
I pedagogów z polskich placówek oświato*
[ wych gościła w Gdańsku w celu pogłębie­
n i  wiadomości i umiejętności z dziedziny 
I psychologii i dramy.
2IŹ] Zakwaterowano nas w Internacie Ze* 
społu Szkół Przemysłu Spożywczego i 
Chemicznego. Mogliśmy zanurzyć się w 
przesiąkniętą atmosferę historii Gdańskiej 
Starówki, zobaczyć Długi Targ ze słynną 
Foitfanną Neptuna, Kamienicę Zygmun- 
towską, Złotą i Zieloną Bramę, zwiedzić 
Bazylikę Mariacką. Wspaniałe miejsca, 
niezwykłe widoki. Zwiedzanie liczącego 
tysiąc lat grodu - to prawdziwa uczta dla 
ducha. Mieliśmy też wyjazd do Sopotu. 
Przyjemnie spędziliśmy czas podczas spo­
tkania z Zarządem Gdańskiego Oddziału 
Towarzystwa Miłośników Wilna i Ziemi 
Wileńskiej oraz z dyrekcją Zespołu Szkół. 
Następnego dnia już od samego rana mie­
liśmy warsztaty psychologiczne z panią 
Bożeną Kisiel. Były to zajęcia prowadzo- 

metodą Ruchu Rozwijającego (RR) 
Veroniki Sherbome. Celem warsztatów I 
stopnia było przygotowanie uczestników 
do rozpoczęcia pracy metodą RR. Zapo­
znaliśmy sięz założeniami tej metody i wy­
próbowaliśmy ją w praktyce.

Nie zawsze zdajemy sobie sprawę z 
tego, jak ważny jest nich, jego rola w przy­
rodzie. Nie jest przesadą stwierdzenie, że 
bez ruchu nie byłoby istnienia. Ruch to­
warzyszy życiu człowieka od narodzin do 
śmierci. Ruch służy także jako język do 
nawiązania kontaktów z otoczeniem. „Ję­
zyk ruchu” lub inaczej , język ciała” jest 
niezbędny nie tylko W życiu osób głuchych, 
ale także w porozumiewaniu się nas 
wszystkich z otoczeniem. W metodzie V. •

Warsztaty dla przedszkolanek

Ruch - to podstawa istnienia
Sherbome wyróżnia się kilka kategorii ruchu:

- ruch prowadzący do poznania wła­
dnego ciała;

- ruch kształtujący związek jednostki 
z otoczeniem fizycznym;

- ruch wiodący do wytworzenia się 
związku z drugim człowiekiem;

- ruch prowadzący do współdziałania 
w grupie;

- ruch kreatywny i inne.
Już od wczesnych lat dziecko odczu­

wa potrzebę poznania własnego ciała. Po­
znanie własnego ciała i kontrola nad jego 
ruchami prowadzi do ukształtowania się 
własnej tożsamości i wyrodrębnienia wła­
snego , ja” spośród otoczenia. Metoda RR 
daje nam wiele korzyści, ponieważ umoż­
liwia poznanie własnego ciała, poznanie in­
nych, umożliwia uzyskanie zaufania do sie- 
bie i innych, nie jest ograniczona wiekiem 
uczestników. Biorąc podobnie jak i dzieci 
aktywny udział w zabawach ruchowych 
poczuliśmy radość, mieliśmy okazję do 
rozładowania energii, pokonania własnych 
zahamowań, wyzwolenia poczucia pewno­
ści siebie. A przecież to jest ważne w pra­
cy z dziećmi. Szczególnie jest korzystna ta 
metoda w pracy z dziećmi, mającymi róż*, 
ne zaburzenia rozwoju. Uważam, że zna­
jomość metody RR bardzo się przyda nam 
wszystkim, a szczególnie koleżankom ze 
Szkoły Specjalnej \v Solecznikach, które 
pracują z dziećmi umysłowo upośledzony­
mi w lekkim stopniu. Udział w takiego typu 
warsztatach dał nam wiele, otrzymaliśmy 
też dużo pomocy metodycznej, która po­
zwoli jeszcze głębiej poznać metodę RR.

Mieliśmy też warsztaty z dramy w 
edukacji wczesnoszkolnej, prowadzone 
przez mgr Annę Janczewską. Jest to jedna

z popularnych i podstawowych technik, 
stosowa nychw nauczaniu w wielu krajach. 
W dramie wykorzystuje się w głównej mie­
rze spontaniczność, chęć do aktywnego 
działania i zabawy przez dzieci. A jest to 
wyjątkowo aktualne dla nauczycieli przed­
szkola. Wpływom dramy mogą być pod­
dawane dzieci już w wieku 2-3 lat. Ten 
sposób może być z powodzeniem wyko­
rzystywany w szkołach i przedszkolach 
polskich ną Litwie, ponieważ jest już opra­
cowana literatura fachowa i są praktyczne 
doświadczenia, potwierdzające skutecz­
ność tej metody. Główne cele dramy: kszta­
łtowanie osobowości, wrażliwości, ekspre­
sji, wzbogacenie słownictwa, rozwijanie 
fantazji. Drama nie stroni od technik pla­
stycznych, co daje szerokie możliwości wy­
korzystania jej w przedszkolu.

6 dni w Gdańsku minęły bardzo szyb­
ko, bo były wypełnione ciekawą i poży­
teczną pracą. W imieniu całej naszej gru­
py chcę podziękować Macierzy Szkolnej- 
za udostępnienie nam tej wspaniałej moż­
liwości dokształcenia się. Kurs był zorga­
nizowany starannie, z myślą, ó tym, aby 
polskie placówki oświatowe na Litwie pra­
cowały na wysokim poziomie. Odjeżdża­
jąc czuliśmy niedosyt, bo chciałoby się głę­
biej poznać dramę, nauczyć się gier i za­
baw rozwijających osobowość przedszko­
laka. Mamy nadzieję, że będziemy mieli 
okazję uczestniczenia w warsztatach z 
metody RR II i III stopnia.

Janina WYSOCKA, 
wychowawczyni pizedszkola 

nr 151 w Wilnie, 
Regina IGNATOWSKAJA, 

nauczycielka przedszkola „Pasaka” 
w Solecznikach

Dzieci -  rodzice -  pedagodzy

Maluchy idą do 
przedszkola,

czasem' z radością, często z  nie­
pokojem. Przedszkole - to pierwsze 
przyjaźnie i pierwsze konflikty, to czę­
sto też pierwsze kontakty z  obcymi 
dorosłymi, w miejscu, gdzie „reguły 
gry” są z konieczności inne niż w 
domu. To bardzo trudny i ważny mo­
ment: dziecko robi pierwszy krok do 
samodzielność^ Wielkim przeżyciem 
dla dziecka i rodziców są te pierwsze 
tygodnie. Toteż rodzice oraz wycho­
wawcy powinni pod tym względem 
połączyć swe wysiłki. Naszym wspól­
nym celem jest rozwiązywanie róż­
nych problemów, jakie nurtują wycho­
wawców i rodziców. Kaca pedago­
giczna z dzieckiem jest pomocna w 
jego rozwoju. Dziecko rozumnie wy­
chowane niezawodnie osiąga wyższy 
stopień wszechstronnego rozwoju niż 
dziecko nie wychowywane wcale lub 
wychowywane źle. Okres pobytu w 
przedszkolu dla dzieci jest bardzo waż­
ny. Wspólne zabawy, zajęcia, przyczy­
niają się do naturalnego usuwania 
wzajemnych lęków oraz do adaptacji 
w zespole rówieśników. Rodzice, któ­
rzy decydują się posyłać dziecko do 
pizedszkola, muszą uświadomić sobie, 
iż jest to drugie, obok domu rodzin­
nego, naturalne środowisko rozwojo­
we i wszelkie, podejmowane tu działa­

nia mają na celu wszechstronny roz­
wój dziecka. Pierwszy kontakt dziec­
ka i rodziców z przedszkolem jest bar­
dzo trudny i bardzo ważny,' zarówno 
dla rodziców przedszkolaka, jak i wy­
chowawcy. Od tych pierwszych, opar- 
tych na zaufaniu i życzliwości kontak­
tów, zależy dalsza współpraca. Rodzi­
ce mogą wejść na zajęcia, aby ułatwić 
dzieciom zaaklimatyzowanie się w pla­
cówce. Wszelkie uroczystości przed­
szkolne są okazją do wzajemnego po­
znania (zabawa noworoczna, Dzień 
Babci, Dzień Kobiet, Wielkanoc, 
Dzień Matki, Dzień Dziecka i inne). 
Zachęcamy rodziców do wspólnego 
organizowania uroczystości - przygo­
towania strojów, dekorowania sali. 
Zapraszamy do wspólnej zabawy. 
Współpraca z rodzicami Jest bardzo 
trudna. Często, oddając dziecko do 
przedszkola, płacąc za jego pobyt w 
placówce (konkretnie za wyżywienie), 
oczekują oni „świętego spokoju”. Od 
właściwej postawy personelu pedago­
gicznego, wytrwałości i cierpliwości w 
żmudnym procesie komunikowania się 
z rodzicami zależy wypracowanie form 
i metod współpracy dla dobra dziecka. 
Zapraszamy do naszego przedszkola.

Opracowała Maria RAGUCKA, 
metodyk przedszkola nr 148

G d a ń s k  9 9 7  - 1 9 9 7
0  dniach potęgi zadumany,
1 Co z murów twoich jeszcze tchnie 
Bądź pozdrowiony, z snów mi znany, 
Mocarną Hanzy stary lwie!
Wgłębi morskich pióropuszu,
W szacie, co zblakfym złotem lśni, 
Koronnych grodów patrycjuszu, 
Królewski Gdańsku, witaj mi!

Artur Opmann, 
Pozdrowienie Gdańska'"

J Gdańsk. Uznawaqy za jedno z pięk­
niejszych miast Europy, leżący na styku 
kultur, zachłannie przyswajał wszystko 

było w nich najcenniejsze...
Gdańsk to miasto, którego powsta­

nie i rozwój determinowało szczególne 
położenie geograficzne, na skrzyżowa- 

dróg handlowych z północy na po­
łudnie, z zachodu na wschód. Tędy wiódł 
szlak bursztynowy. Nadmorskie położe­
nie otwierało miasto dla okrętów róż­
nych bander, a Wisła łączyła z rozległym 
zapleczem lądowym.

Dzieje Gdańska to mozaika wiel­
kiej i małej historii Polski, Europy, a tak­
że świata. Przez to miasto przetaczały 
się liczne wojny, odciskały swe piętno 
czasy triumfu.

Przez wieki gdańszczanie różnych 
narodowości byli dumni ze swego mia­
sta. Wielu mieszkańców miasta zyskało 
światową sławę: Jan Haweliusz, Gabriel 
Fahrenheit, Artur Schopenhauer, a ze 
współczesnych Gunter Grass czy Lech 
Wałęsa. Mieszkańcy Gdańska dbali o

WyspftSpichrzów, gdzie ongiś eksploatowano 300 spichle­
rzy do obsługi towarów przeładowywanych w porcie.

swe wykształcenie. Od połowy XVI w. 
starano się objąć obowiązkiem szkol­
nym wszystkie dzieci.

Wiele jest zabytków historycznych * 
w Gdańsku, wiele jest tras turystycznych. 
Przeważnie turyści rozpoczynają zapo­
znanie się z Gdańskiem od obejrzenia • 
cennego Zespołu Przedbramia - tworzą 
go majestatyczna Brama Wyżynna, 
wzniesiona w drugiej połowie XVI w., 
Kątownia z wysoką Wieżą Więzienną i 
dalej prastarą Drogą Królewską ku strze­
listej Wieży Ratusza Głównomiejskiego. 
Po drodze ujrzymy Bazylikę Mariacką 
z monumentalną gotycką wieżą

Gdańsk, to też niezwykłe miejsce 
muzealne ze słynnymi zbiorami znany­
mi szeroko poza Polską.

Przepiękne i słynne są okolice 
Gdańska. Najbliżej pięknie położona 
Oliwa ze wspaniałą Katedrą, organami 
o unikatowych walorach dźwiękowych, 
ze słynnymi ruchomymi' rzeźbami i 
Park Oliwski z drzewostanem w które­
go cieniu każdy znajdzie ukojenie. Kil­
ka kilometrów dalej - Sopot - kurort na­
zywany „Perłą Bałtyku”, ze słynnym w 
całej Europie molem, znakomicie 
utrzymaną promenadą i Operą Leśną 
Warto zapoznać się z uliczną Arkadią 
- poznać uroki Szwajcarii Kaszubskiej. 
Polodowcowy krajobraz Pojezierza Ka­
szubskiego to oaza piękna i spokoju, 
cieniste lasy pełne kuszących jagód, 
malin i grzybów, jeziorny raj dla węd­
karzy i żeglarzy, okoliczny „Mont 

Blanc” - wieży­
ca z wyciągami 
narciarskimi.

Gdańsk jest 
miastem o nie­
zwykłej atmos­
ferze. Mówi się, 
że kto raz przy- 
jedzie do grodu 
nad Motławą zo­
stawi tu swoje 
serce. Dziesiątki 
tysięcy Wilniu- 
ków po wojnie,

Pa n ora md, Starówki unikalny układ ulic biegnących równolegle do 
bulwaru nad rzeką Motławą dawniej zlokalizowany % ł tam port miejski i 
centrum handlowe;

w ramach repatriacji znalazło tu swoją 
życiową przystań.

Dziesięć wieków temu utrwalona 
została w wykaligrafowanym zapisie na­
zwa „Urbs Gyddanyzc”. To benedyktyń­
ski mnich Jan Cannaparius umieścił na­
zwę Gdańsk przy okazji podróży bisku­
pa Wojciecha, który łodzią księcia Bo­
lesławą, zwanego Chrobrym, przybył 
nad Bałtyk. W „urbs”, czyli mieście por­
towym, biskup ochrzcił zgromadzonych. 
Działo się to Roku Pańskiego 997. Dla 
upamiętnienia i uczczenia tysięcznej 
rocznicy tego wydarzenia 1997 r. ogło­
szono Rokiem Tysiąclecia Miasta Gdań­
ska. Program obchodów 1000-lecia 
Gdańska obejmuje imprezy o zasięgu re­
gionalnym, ogólnopolskim, międzynaro­
dowym i dotyczy wszystkich sfer życia: 
gospodarki, religii, kultury, sportu, na­
uki, edukacji.

Nasze szkolnictwo łączą długo­
trwałe więzi przyjaźni i współpracy z 
tym miastem. Dla upamiętnienia tego Ju­
bileuszu ogłaszamy dwa konkursy: kon­
kurs plastyczny i konkurs wiedzy o 
Gdańsku.

Regulamin konkursu plastycznego:
a) wiek uczestników:
I grupa od lat 7 do 12
II grupa od powyżej 12 lat.
b) temat: „Aurea Porta” - tj. „Zło­

ta Brama” Rzeczypospolitej.
Prace mogą zawierać różne aspek­

ty: historię powstania Gdańska, jego 
dzień dzisiejszy, zabytki, walory krajo­
znawcze.

c) rysunki mogą być wykonane w 
różnych technikach plastycznych. For­
mat - dowolny, mile widziany nr 2.

d) prace należy zgłosić do siedziby 
Macierzy Szkolnej do 10 kwietnia bie­
żącego roku, w tym

- szkoły średnie zgłaszają 
do 10 prac;

- szkoły podstawowe - do 
5 prac, każda praca winna za­
wierać:

- nazwę rysunku;
- technikę; Sławny lYakt Królewski; od Bramy Złotej
’ . „« do Zielonej, ze strzelistym Ratuszem Główno-- imię i nazwisko wyko- . . . .  J’ . J  . . . . rmiejskim, słynną Złotą Kamieniczką dumną fa­

sadą Dworu Artusa i Fontanną Neptuna - symbo­
lem nadmorskiego Gdańska.______________

II etap konkursu - odbędzie się w I

nawcy;
- wiek;
- adres domowy;
-nazwę szkoły
- imię i nazwisko nauczyciela (pla­

styka)
e) rozwiązanie konkursu i ogłosze­

nie wynikó.w nastąpi w I połowie maja 
br. W tym celu zostaje powołana Komi­
sja i zorganizowana wystawa prac w jed­
nej ze szkół miasta Wilna.

Regulamin Konkursu „Wiedzy o 
Gdańsku”:

a) wiek uczestników:
grupa - uczniowie klas V-IX 

II grupa - uczniowie klas X-XII
b) konkurs przebiega w II etapach: 
I etap - w terminie do 10 kwietnia

br. przeprowadzany w szkołach, zawie­
rający w sobie:

- historię powstania miasta i jego 
rozwój na przeciągu wieków;

- najważniejsze zabytki miasta;
- gospodarczy rozwój miasta;
- naukowy i kulturalny rozwój miasta;
- Gdańsk - morskie wrota łączące 

Polskę ze światem.
Zwycięzcy eliminacji szkolnych 

przechodzą do II etapu, w tym:
szkoła średnia - maximum 4 osoby 
szkoła podstawowa • maximum 2 

osoby.
Zgłoszenia do II etapu należy 

przedstawić telefonicznie do Macierzy 
Szkolnej w terminie do 15 kwietnia br.

połowie maja br. Uczestnicy wyróżnie­
ni w I etapie konkursu, przygotowują 
prace pisemne (około 3 stron maszyno­
pisu) na wybrany temat

Tematy do wyboru:
1. Sławni gdańszczanie (próba mo­

nografii).
2. Wyższe uczelnie w Gdańsku 

(próba monografii jednej z nich).
3. Gdańskie życie kulturalne.
4. Zabytki architektoniczne i histo­

ryczne Gdańska.
Termin przekazania prac do 15 

kwietnia br. do Macierzy Szkolnej.
Uczestnicy II etapu otrzymują do 

wypełnienia test pisemny.
c) W składzie Komisji Finałowej 

udział biorą przedstawiciele Rady Mia­
sta Gdańsk.

Zwycięzcy II etapu otrzymają na­
grody, zaś laureaci zostaną zaproszeni 
na Jubileuszowe Obchody 1000-lecia do 
Gdańska.

Do wykorzystania obu konkursów 
- materiały zamieszczone w katolickim 
kalendarzu dla dzieci i młodzieży „Tę­
cza - 1997 r.”, które szkoły otrzymały z 
Macierzy Szkolnej.
Opracował Józef KWIATKOWSKI, 

prezes Polskiej 
Macierzy Szkolnej na Litwie
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Szkolenie dla nauczycieli
Instytut Doskonalenia Nauczy­

cieli na Litwie przygotowuje do pod­
pisania porozumienie z Centrum 
Edukacji Nauczycieli w Gdańsku w 
myśl którego nauczyciele różnych 
kierunków będę mogli wziąć udział 
w zajęciach prowadzonych przez 
metodyków z Gdańska. Warunkiem . 
uczestniczenia w zajęciach jest zna­
jomość przedmiotu i języka polskie­
go (mogą zgłaszać się nauczyciele 
pracujący w szkołach, w których ję1 
zykiem wykładowym jest nie tylko 
język polski).Szkolenia zostaną 
przeprowadzone w siedzibie Insty­
tutu (Didłauldo 82). Wszystkie ofer­
ty Centrum zostały zatwierdzone 
przez komisjeicwalifikacyjne i otrzy­
mały wysokie notacje. Poloniści mieli 
już dwie sesje „Kursu pomiaru dy­
daktycznego” (w październiku i grud­
niu 1996 r.). Koszty pobytu meto­
dyków z Gdańska pokryło Minister­
stwo Oświaty i Nauki RL (828 Lt). 
Patronowała zajęciom p. Alicja Bar­
bara Kosinskiene.

Z niecierpliwością czekamy na 
3 sesję (19-22 marca), kiedy poloni­
ści będą musieli przedstawić wnio­
ski sporządzone na podstawie wła­
snych badań.

Natomiast nauczycieli innych 
specjalności zapraszamy na zajęcia 
w następujących terminach. 19-20 
lutego zapraszamy nauczycieli fizyki 
i informatyki na seminarium „Nowe 
technologie informatyczne w naucza­
niu fizyki i informatyki”.

Dział Pedagogiki i Psychologii 
w Instytucie przyjmuje zgłoszenia 
na „Warsztat psychologiczny w za­
kresie Ruchu Rozwijającego”. Zaję­
cia odbędą się w dniach 12-15 maja. 
Uczestnikami tego kursu mogą być 
rodzice dzieci specjalnej trosia, wy­
chowawcy, nauczyciele klas młod­
szych, przedszkolanki, 'psycholo­
dzy, pedagodzy. Celem kształcenia 
jest przygotowanie uczestników do 
pracy metodą Veroniki Sherbone i 
wykorzystanie jej do wspomagania 
rozwoju dziecka.

2-17 czerwca odbędzie się „Stu­
dium przedmiotowo-metodyczne

nauczania początkowego z elementa­
mi pomiaru dydaktycznego".

Tryb zgłaszania się nauczycieli 
jest taki sam, jak i na programy Insty­
tutu: należy wypełnić ankietę - zgło­
szenie (Renginio dalyvio registracijos 
lapas) i przekazać ją  do Instytutu. 
Wszystkie wyżej wymienione zajęcia 
są wciągnięte do planu pracy instytu­
tu. Na okres trwania zajęć szkolenio­
wych nauczyciele mają prawo ubiegać 
się o zwolnienie,z lekcji.

Zajęcia są przygotowywane i 
przeprowadzane nieodpłatnie. CEN w 
Gdańsku pokrywa koszty: diet i prze­
jazdu konsultantów prowadzących 
zajęcia; opracowania materiałów szko­
leniowych i druku opracowań meto­
dycznych będących efektem doskona­
lenia IDN na Litwie, zapewnia nieod­
płatne noclegi i obiady dla konsultan­
tów prowadzących zajęcia, sale do 
przeprowadzenia zajęć oraz możliwo­
ści kserowania materiałów dla uczest­
ników kursu.

Trwają przygotowania do wyjaz­
du nauczycieli biologii, chemii do Gdań­
ska na szkolenie z zakresu ochrony 
środowiska. Szczegółowe informacje 
zostaną podane w terminie później­
szym.

Mam nadzieję, że oferty CEN w 
Gdańsku zainteresują nauczycieli.

Należy dodać, że Centrum Edu­
kacji Nauczycieli w Gdańsku i Insty­
tut Doskonalenia Nauczycieli na Li­
twie nawiązały współpracę za pośred­
nictwem Macierzy Szkolnej.

Chciałabym zwrócić uwagę polo­
nistów, że zaszły zmijmy w rozkła­
dzie zajęć:

10-15 lutego odbędzie się semina­
rium „Rozwój dramatu polskiego”;

17-22 marca - „Problematyka 
psychologiczna w powieści polskiej 
XX w.”;

10-14 listopada - „Specyfika pra­
cy z podręcznikami nowej generacji”.

W szelkie inform acje można 
uzyskać we czwartki pod numerem 
tel. 65-71-94.

Danuta KORKUS, 
metodykjęz. polskiego i 

literatury przy IDN

Rozważania 
na marginesie 
seminarium

Wieści z Macierzy Szkolnej
16 stycznia br. - w siedzibie Ma­

cierzy Szkolnej odbyła się narada 
przedstawicieli polskich organizacji 
społecznych, partii politycznych i 
Zarządu Macierzy Szkolnej. Przed­
stawiono kwestie, dotyczące stanu, 
perspektyw i zagrożeń szkolnictwa 
polskiego na Litwie. W naradzie 
udział wzięli między innymi: poseł 
na Sejm Republiki Litewskiej Jan 
Mincewicz, mer rejonu wileńskiego 
L. Januszauskienc, wicemer rej. so­
lecznickiego Z. Palewicz, kierowni­
cy wydziałów oświaty rejonów wi­
leńskiego i solecznickiego J. Dzilbo i 
A. Jankowski oraz Konsul RP w Wil­
nie Eugeniusz Fedyna.

18 stycznia br. - w siedzibie Ma­
cierzy Szkolnej odbyło się zebranie 
prezesów Kół Macierzy Szkolnej re­
jonu wileńskiego i miasta Wilna.

31 stycznia br. - prezes Macie­
rzy Szkolnej Józef Kwiatkowski zo­
stał przyjęty przez J. Balcziuniene - 
wiceminister Ministerstwa Oświaty 
i Nauki Republiki Litewskiej. Omó­
wiono między innymi sprawy kadry 
nauczycielskiej, przekwalifikowania 
się nauczycieli klas początkowych. 
Zgodzono się co do konieczności 
odbywania wspólnych spotkań i 
konsultacji w przyszłości. Zostało 
też złożone pismo Stowarzyszenia 
Macierz Szkolna na ręce ministra 
oświaty i nauki RL Z. Zinkevicziu-

sa, dotyczące nauczania geografii i hi­
storii w szkołach z polskim językiem 
Wykładowym na Litwie.

3 lutego br. - pismo Stowarzysze­
nia Macierz Szkolna, dotyczące na­
uczania geografii i historii wj»zkołach 
z  polskim językiem wykładowym na 
Litwie, zostało złożone na rępe dyrek­
tora Departamentu ds. Problemów Re­
gionalnych i Mniejszości Narodowych 
przy rządzie RL.

6 lutego br. - w Solecznikach odbę­
dzie się zebranie prezesów kół szkolnych 
Macierzy Szkolnej rej. solecznickiego.

- 7-8-9 lutego br. - w siedzibie Ma­
cierzy Szkolnej odbędzie się III etap - 
zakończenie kursu dla kadry kierow­
niczej placówek z polskim językiem 
nauczania na Litwie. Kurs prowadzą 
metodycy z Łodzi.

7-8-9 lutego b r - w Sulejówku pod | 
Warszawą odbędzie się Seminarium 
Edukacji Matematycznej, w którym 
udział wezmą nauczyciele matematy­
ki ze szkół polskich na Wileńszczyź­
nie.

15 lutego br. - przewidywane jest 
rozpoczęcie Rocznego Kursu Teatral­
nego z  dziedziny^

I. Recytacji (teatr poezji);
II. Małych form teatralnych (te­

atr lalek, teatr dramatyczny, estrada).
Zgłoszenia są nadal przyjmowane 

W siedzibie Macierzy Szkolnej w Wil­
nie pod nr tel.: 69-01-43,69-01-84.

Apel o pomoc uczniom szkół 
polskich na Białorusi

-y ^Na próśbę Polskiej'WTacierzy Szkolnej na Białorusi ogłaszamy 
zbiórkę podręcznikówdonauki:

mątem a ty k id laJcU stir^ ijłl^  
^fizyki, bioWgił,chemii, - 

śródowiska j  geografii ^
dla szkoły podstawowej•

Wiadomości o możliwej do uzyskania ilości podręczników prosi­
my przekazać telefonicznie do sledzJbylYTacierzy Szkolnej do l5  lu- 
tego br. pod nr tel. 69-01-43, 69-01-84. .

% Jednocześnie w imieniu zainteresowanych serdecznle dziękuje- 
.roy wileńskim* szkołom n r.5 i Adama Mickiewicza.za taką zbiórkę, 
przeprowadzoną w grudniu roku ubiegłego., '-'v

Był to temat seminarium, które się 
odbyło we wrześniu 1996 roku w au­
striackim mieście Graz w Centrum Ję­
zyków Współczesnych przy Radzie 
Europy.

Jest to instytucja mająca na celu 
współdziałanie w kierunku doskona­
lenia metod nauczania języków współ­
czesnych w demokratycznej Europie. 
Zostało ono powołane rezolucją Ko­
mitetu Ministrów Rady Europy w 
kwietniu 1994 roku.

Centrum języków w Graz organir 
żuje seminaria międzynarodowe prze­
znaczone dla osób odpowiedzialnych 
za nauczanie języków, specjalistów - 
dydaktyków, autorów podręczników, 
dla osób kształcących nauczycieli. Za 
pośrednictwem Centrum propagowa­
ne są przodujące metody nauki i na­
uczania języków, z uwzględnieniem 
szacunku dla różnorodności lingwi­
stycznej oraz jej podtrzymywania. W 
początkowej fazie szczególną uwagę 
zwraca na najpilniejsze potrzeby Eu­
ropy Wschodniej i Środkowej.

W trakcie seminarium konstato­
wano, że wszystkie pań­
stwa Europy są państwa­
mi wielojęzycznymi i wie­
lokulturowymi. Jedne w 
wyniku przemian histo­
rycznych, drugie - z uwagi 
na rosnącą ilość emigran­
tów. Te pierwsze bardziej 
charakterystyczne dla 
państw Europy Wschod­
niej i Środkowej, drugie - 
dla Europy Zachodniej.
Jeszcze jednym, charakte­
rystycznym aspektem t e g o ^ l  
problemu dla poszczególnych państw 
Europy jest repatriacja.

Uczestnicy (przedstawiciele 21 
państw) stawiali pytania, dotyczące 
oświaty w państwach wielójęzycz- 

fnych i wielokulturowych: np. jakie 
wymagania stawia różnorodność języ­
kowa człowiekowi, państwu, oświa­
cie? W jaki sposób pogodzić demokra­
tyczne dążenia państw z możliwościa­
mi poszczególnych ludzi? - i szukali 
odpowiedzi na nie.

Przecież każdy się zgodzi, że do­
bra znajomość języków otwiera sze­
rokie możliwości osiągnięcia dobrego 
wykształcenia oraz lepsze możliwo­
ści adaptowania się w społeczeństwie. 
Jednak możliwości ludzkie są ograni­

czone. Dziecko tylko w procesie roz- 
Iwoju stopniowo poznaje język ojczy­

sty i kulturę, formowane z tym po­
czucie jego przynależności, staje się 
częściąjego tożsamości.

Należy nadmienić, że za język 
ojczysty w poszczególnych krajach 
zwany jest język matki, w innych ojca, 
albo też język rodziny. Tak więc 
wpływ kulturowy daje się już zauwa­
żyć nawet przy próbie określenia tego 
zjawiska.

A jak możemy określić język oj­
czysty rodziny, gdzie ojciec i matka są 
różnej narodowości?

Tak się już składa, że dla poszcze­
gólnych dzieci język ojczysty i pań­
stwowy są różne, chociaż obowiąz­
kiem każdego obywatela jest znajo­
mość języka państwowego.

Uczniowie dosyć wcześnie roz­
poczynają naukę języków obcych. 
Jest to naturalny bieg wydarzeń, od- 

IzWierciedlający potrzeby dziecka, do­
tyczący poznawania świata, przygo­
towujący do zadań, które czekają go w 
przyszłości.

Biorąc to wszystko pod uwagę, 
między innymi również objętość na­
uczania innych przedmiotów w szko­
le, powstaje pytanie, jak należy pro­
wadzić nauczanie, by dziecko nie było 
zmuszone spędzać 40 i więcej godzin 
tygodniowo w szkole, by w tym 
wszystkim uwzględtiiane zostały

Rodzina 
Oświata 
Wychowanie

j
możliwości dziecka. Czy zwracając 
uwagę na język jako sposób komuni­
kacji nie zatracimy innych ważnych 
aspektów obcowania w kontekście 
socjalno - kulturowym, wartości itd.

W jaki więc sposób system naucza­
nia ma pogodzić potrzeby społeczeń­
stwa i indywiduum w dążeniu do iden­
tyfikowania się? Czy wymagania sta­
wiane wobec nauczycieli są adekwatne 
do jego statusu w społeczeństwie?

Te ważne pytania prowadzą do 
częściowej polityzacji nauki języka. 
Wiadomo przecież, że w historii 
państw narodowych języki były stan­
daryzowane. Ludzie podróżujący z 
miasta do miasta zapominali język oj­
czysty i zaczynali rozmawiać i pisać 
w języku oficjalnym.

Wspólny język dodatnio wpły­
wał na rozwój socjalno-ekonomiczny. 
I tu ważna rola przypadłą państwu:

Kształtowanie języka 
w środowisku 

wielojęzycznym  
i wielokulturowym

przygotowywanie programów naucza­
nia, wymogi dotyczące pism oficjal­
nych itd.'

Obecnie, w dobie rozwoju mię­
dzypaństwowych więzów" ekono­
micznych języki narodowe są zagro­
żone. Dążąc do ich zachowania ko­
nieczne są życzliwość i tolerancja.

Zwiększenie się różnorodności 
języków, poglądów w kontekście kul­
turowym zmusza wszystkich doumie- 
jętności życia wśród tej różnorodno­
ści, zachowując przy tym własną toż­
samość. c

Częścią składową tożsamości oso­
bowej jest tożsamość narodowa i oby­
watelska. Identyfikowanie się etnicz­
ne związane jestz  tradycjami, religią, 
historią, wartościami, a nie tylko z ję­
zykiem. Wiele państw Europy 
Wschodniej i Środkowej przeżywa 
okres odrodzenia, dlatego też identy­
fikowanie się obywatelskie stanowi 
proces problematyczny, który zacho­
dzi wraz z odrodzeniem narodowym.

Na Ukrainie, na przykład, przy 
odzyskaniu niepodległości na jej tery­
torium zamieszkiwało 70% osób ro- 
syjskójęzycznych. Gdy język ukraiń­
ski ogłoszono państwowym, nauczyć 
się go powinni byli zarówno ucznio­
wie jak i większość nauczycieli.

Ważne jest odnaleźć równowagę 
między tożsamością narodową a oby­
watelską. Istnieje takie pojęcie Wielo- 
rakości tożsamości, które jest porów­
nywane do rzeki z dużą ilością dopły­
wów. W sposób naturalny tego do­
świadczają dzieci z rodzin mieszanych. 
Właśnie je należałoby naukowo prze­
badać, chcąc lepiej zrozumieć sytuacje 
życiowe współczesnego człowieka.

Jednym, z czynników podtrzy­
mujących tożsamość człowieka są 
wartości i poglądy. Gdy stają się one 
chwiejne, człowiek czuje jakby grunt 
mu uciekał pod nogami, wzrasta lęk. 
Uczestniczka seminarium z Norwegii, 
zaznaczyła, że nauczyciele szkół Nor­

wegii obawiają się wpływu emigran­
tów na formowanie tożsamości naro­
dowej dzieci norweskich. Sami emi­
granci są często identyfikowani jako 
osoby między kulturami albo osoby 
bez tożsamości. Czy bezpiecznie jest 
obcować z takimi osobami, które nie 
wiedzą kim są? Opinie, postanowię* 
nia, lęk mają wpływ też na wiążące 
decyzje, dotyczące organizacji na­
szych spraw oświatowych.

Norwegia - państwo demokra­
tyczne i pojęcie tolerancji nie jest mu 
obce. To potwierdza również usta­
wa norweska, dotycząca nauczania 
dzieci imigrantów klas początkowych 
w języku ojczystym. Ale i tam prak­
tyka nie zawsze odzwierciedla usta­
wy. .W jaki sposób należy przygoto­
wać nauczycieli, gdy daje się naliczyć 
około 85 języków emigrantów?

Tam, gdżie grapy emigrantów są 
liczniejsze, nie śpieszą 
one z utraceniem swo­
jego języka i tradycji. Na 
przykład w Finlandii 
emigranci z Grecji od­
mówili pomocy rządo­
wej w integrowaniu się 
do społeczności Finlan­
dii, poprzez korzysta­
nie z podręczników 
przygotowanych przez 
Finów. Chcieli oni przy­
gotowywać i korzystać 
z własnych pomocy na­

ukowych.
W Holandii natomiast istnieje kil| 

ka szkół, gdzie dzieci Turków naukę 
rozpoczynają, przeznaczaj ąc 
czasu na naukę po turecku i 20% - po 
holendersku, potem uczą się 50%po 
turecku i 50% czasu po holendersku, 
zaś później - 20% po turecku i 80% - 
po holendersku. W ten sposób z peł­
nym szacunkiem do tożsamości tu­
reckiej, dzieci stopniowo są integro­
wane do państwa holenderskiego.

Nauczycielom pracującym u 
klasach, gdzie uczą się dzieci różnych 
narodowości, niezbędne są wiadomo­
ści prawne i kulturowe (zrozumienie 
różnic i wspólnoty pojęć), przygof 
towanie psychologiczne (zrozumiej 
nie stanu psychicznego dziecka, gięt-l 
kość i umiejętność rozwiązywania] 
konfliktów) nawyki współpracy! 
obcowania (w szkole i w szerszym] 
społecznym kontekście), umiejętność 
oceny osiągnięć dziecka, wiedza so-J 
cjolingwistyczna i przedmiotowa. I

W celu nierozdzielania nauki ję­
zyka i przedmiotu nauczyciele są za­
chęcani do współpracy, przygotowy{ 
wania pomocy naukowych, gdzie 
oprócz zadań przedmiotowych wyf 
stępowałyby też zadania językowe! 
W ten sposób oszczędzany jest czasl 
ucznia, a przed nauczycielami stają] 
nowe zadania.

Na zakończenie chcę zauważyć, 
że nie wszystkie w tym artykule za- 

[warte myśli do końca odzwierciedla­
ją  obecną sytuację na Litwie, ponie­
waż dotyczą one emigrantów i opie­
ki nad nimi ze strony państwa w dzie­
dzinie ich kształcenia.

Natomiast autochtonów takie re­
guły nie zawsze mogą zadowalać, 
mogą stanowić jedynie temat do dys­
kusji nad ich kształceniem.

Roma RAGUOTIENE, 
psycholog

Zestaw został przygotowany przez Macierz Szkolną i 
Barbarę SOSNO...
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|  Co najmniej 70 żołnierzy zgi­
nęło w spowodowanym mgłą zde­
rzeniu dwóch śmigłowców armii 
izraelskiej w północnym Izraelu. 
Mówi się, że jest to największy w 
historii wypadek w armii izraelskiej.

W relacji świadków potężna 
eksplozja rozświetliła niebo, gdy 
dwie maszyny transportowe typu 
Sikorsky runęły na ziemię na terenie 
małej osady Shaar Yeshuv. We 
wschodniej Galilei. Płomienie obję­
ły okoliczne zabudowania. Według 
źródeł wojskowych, śmigłowce były 
załadowane materiałami wybucho-

W ypadki
Zderzenie

helikopterów
wyroi i zmierzały w stronę południo­
wego Libanu.

■ '• Wojsko odcięło dostęp do miej­
sca katastrofy. Według świadka, nie 
ucierpiał żaden mieszkaniec osiedla, 
na terenie którego spadły helikopte­
ry.

Prezydent Netanjahu odwołał 
zaplanowane spotkanie z królem Jor­
danii Husajnem. W złożonym po wy­
padku oświadczeniu podkreślił, że 
„cały,naród opłakuje młodych żołnie­
rzy”. Radio nadaje żałobną muzykę.

Izraelskie wojskowe śmigłow­
ce transportowe zderzyły się po­
przednio w 1977 roku, pociągając za 
sobą śmierć 54 żołnierzy;

Czeczenia
Szef misji OB WE w Groźnym

persona
| Władze Czeczenii wydaliły z 

| terytorium republiki szefa misji OBWE 
■Groźnym Tima Guldimanna. We 
[wtorek Guldimann został wezwany 
do Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Czeczenii, gdzie minister Rusłan 
Czymajćw oświadczył mu, że władze 
Irepubliki uznały jego dalszy pobyt w 
Republice Czeczeńskiej za niepożą­
dany. Tego samego dnia Guldimann 
opuścił terytorium Czeczenii, udając 
| się do sąsiedniej Inguszetii.

Niezadowolenie władz cze­
czeńskich, na których czele stoi ćią- 
gle Zelimchan Jandarbijew, wywo­
łały oświadczenia Guldimanna o tym, 

Republika Czeczeńska jest czę- 
ścią Federacji Rosyjskiej.

Rusłan Czymajew wyjaśnił w 
wywiadzie dla agencji „Interfax”, że 
wypowiedzi Tima Guldimanna o 
tym, że Czeczenia jest częścią Fe­
deracji -Rosyjskiej „w znacznym 
stopniu komplikują stosunki między 
Moskwą a Groźnym*’. Według Czy- 
majewa, jedyną podstawą do twier­
dzenia o przynależności Czeczenii 

Federacji Rosyjskiej może być 
tylko decyzja Sądu Międzynarodo­
wego w Hadze.

Tymczasem anonimowy 
przedstawiciel z otoczenia nowo 
wybranego prezydenta Czeczenii

non grata
Asłana Maschadowa (który ma objąć 
urząd 12 bm.) poinformował, żenowe 
kierownictwo.republiki nie zamierza 
uznawać Guldimaruia za persona non 
grata, JPowiedział on, że szwajcarski 
dyplomata „działa zgodnie z manda­
tem OBWE i może jeszcze okazać' 
pomoc w uregulowaniu stosunków^ 
między Czeczenią i Rosją”. -

Tim Guldimann stoi na czete 
misji OBWE w Groźnym od 1996, 
kiedy to Szwajcaria przejęła przewod­
nictwo w Organizacji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie. Guldimann 
położył duże zasługi zarówno jako 
pośrednik w rozmowach między wła­
dzami zbuntowanej republiki a  Mo­
skwą jak też w przygotowaniu wy­
borów prezydenckich i parlamentar­
nych w Czeczenii 27 stycznia br. 
Dzięki jego osobistym wysiłkom 
OBWE przyznała Centralnej Komisji 
Wyborczej Czeczenii 350 tyś. dola­
rów na organizację wyborów.

Zaangażowanie Guldimanna w 
organiżację procesu negocjacyjnego i 
przeprowadzenie wyborów wywoły­
wało niejednokrotnie niezadowolenie 
w Moskwie. W Dumie Państwowej 
Rosji przygotowano nawet projekt 
uchwały* zalecającej MSZ Rosji od­
wołanie szwajcarskiego dyplomaty z 

; Groźnego.

Także i księża muszą znać podstawy sztuki samoobrony. Wierni 
bywają coraz bardziej agresywni. W Wielkiej Brytanii są organizowane 
dla duchownych takie kursy.

Fot.EPA-ELTA

Pakistan

Po wyborach
I I  „(...) Wyborcy, jak było widać, 
niezbyt ufali, że wybory spowodu­
ją  transformację Pakistanu, pisze 
1 „The Times”. Apatia uprawnionych 
do głosowania była głównym wro­
giem wszystkich partii, biorących 
udział w wyborach; i więcej ludzi 
wybrało apatię niż którąkolwiek z 
tych partii. (...)

Kraj nie jest w stanie spłacać 
swoich długów zagranicznych. Po­
łowa fabryk jest zamknięta. Bezro­
botni w miastach, zwłaszcza mło­
dzi, zasilają szeregi gwałtownie wza­
jemnie się zwalczających sunnitów 
i-szyitów. Jednak technokraci, któ­

rzy kierowali krajem od listopada, 
podjęli wiele trudnych decyzji gospo­
darczych, od których ucjekał rząd 
pani Bhutto: zdecydowanie obcięli 
wydatki państwowe i płace urzędni­
ków oraz rozpoczęli reformy banko­
wości i beznadziejnie wypaczonego 
systemu podatkowego. P. Sharif ma 
opinię niekonsekwentnego populisty, 
ale jest również odnoszącym sukcesy 
przedsiębiorcą. Powinien więc przede 
wszystkim zaufać swemu Instynkto­
wi biznesmena i nadać absolutny prio­
rytet wprowadzeniu tych reform. 
Reforma konstytucyjna może pocze­
kać”.

USA
O rędzie C lintona a Sim pson

iw wygłoszonym w Kongresie 
dorocznym orędziu o stanie państwa, 
prezydent Clinton potwierdził plan 
rozszerzenia za dwa lata NATO O - 
kraje dawnego bloku komunistycz- - 
nego.

Przemówienie Clintona, jak 
zwykle w ostatnich latach, zdomi­
nowane było przez tematykę krajo­
wą i niespodziewanie znalazło się w  
cieniu pasjonującego- Amerykanów^ 
sądowego werdyktu w sprawie 
O.J:Simpsona.

„Naszym celem jest pomóc w 
budowie, po raz. pierwszy w dzie­
jach, Europy beż podziału. :Kiedy 
Europa cieszy się stabilizacją, i do­
brobytem^ Ameryka jest bezpieczr 
niejsza. W tym celu musimy-rozsże- 
rzyćNATOdo 1999 roku, aby kraje, 
które były kiedyś naszymi przeciw^ 
nikami, mogły się stać naszymi sprzy­
mierzeńcami. Tq właśnie zaczniemy 
robić na specjalnym szczycie soju­
szu tego lata” - powiedział Clinton. 
Dodał następnie: „Musimy umocnić 
program Partnerstwa dla Pokoju z ; 
naszymi sojusznikami, spoza NATO 
i zbudować stabilne partnerstwo mię­
dzy NATO ą  demokratyczną Rosją”. 
Dopiero te ostatnie słowa zebrani 
przywitali owacją.

Rozszerzenie sojuszu atlantyc- • 
kiego znalazło się na czele listy ter 
matów międzynarodowych poruszo­
nych przez Clintona. Zaraz potem

wymienił on stosunki USA z krajami 
Azji Wschodniej/ ża główne zadania 
sWęj administracji uznając osiągnięcie

- postępu w rozmowach z  Koreą Pół-
■ nocną i „kontynuowanie dialogu z Chi­

nami”. Zapowiedział, że uda się do- 
Chin i Zaprosi do USA prezydenta tego 
kraju. ,

W części poświęconej sprawom 
krajowym, Clinton wyjątkowy akcent

- położył na -poprawę amerykańskiej
■ oświaty, uznawanej przez Ameryka­
nów -jak wynika z sondaży - za naro­
dowy. problem numer jeden. Przypo­
minając, że 40 procent ośmiolatkÓw w 
USA nie potrafi czytać bez pomocy,' 
prezydent wezwał do stworzenia kra-

. jowych standardów nauczania -obec­
nie nie istniejących - do zaostrzenia 
wymagań wobec nauczycieli* i zwięk­
szenia funduszy na budowę i remonty 
szkół, oraz inwestycje w nowoczesne 
technologie edukacyjne. Zapowiedział 
też podwyższenie stypendiów na stu­
dia i rozszerzenie ich zasięgu.

Swóje godzinne przemówienie 
Clinton zakończył apelem o zgodne 
współżycie ras i grup narodowych w 
coraz bardziej wieloetnicznej Amery­
ce, wyraźnie skierowanym przeciw 
środowiskom wzywającym do ograni-, 
czenia imigracji.

Tego wieczora jednak apel pre­
zydenta nabrał dodatkowego, aktual­
nego znaczenia, kiedy niemal równo­
cześnie z jego, orędziem sąd w Santa

Monica w Kalifornii wydał orzecze­
nie W procesie cywilnym O.J.Simp- 
sond, słynnego w USA futbolisty, . 
uniewinnionego w zeszłym roku - w 
procesie kryminalnym - od zarzutu - 
zamordowania byłej żony i je j-p rzy -/ 
jaciela. .

Lawa przysięgłych uznała tym 
razem, że Simpson dokonał tej zbrod­
ni i zasądziła odszkodowanie 8,5 mi- • 
liona dolarów, którę:musi on wypła- - 
cić rodzinom ofiar. Ponieważ w roz­
prawie karnej został uniewinniony, nie 

. grozi mu jednak żadna inna kara.
W odróżnieniu od pierwszego 

'i. procesu, gdzie werdykt uniewinniaj ą- 
cy wydał sąd złożony w większości z 
A froamerykanów -którzy dali sięprze- 

- konać obronie, że czarnoskóry‘Simp­
son jest ofiarą policji, fabrykują^ do­
wody rzeczowe - w Santa Monica orze­
czenie ogłosiła ława składająca się nie­
mal w całości z białych.'Kóraentato- 

Tzyobawiająsię,że werdykt nanowo
zaogni animozje, rasowe w USA

Wszystkie stacje telewizyjne, 
które zwyczajowo transmitują na żywo 
orędzie prezydenta - główne przemó­
wienie programowe głowy państwa - 

. uczyniły to i tym razem, ale wcześniej 
planowały nawet ewentualne bezpre­
cedensowe przerwanie transmisji i po­
danie werdyktu, gdyby został ogłoszo­
ny w trakcie przemówienia. Biały Dom, 
sfrustrowany że media bardziej intere­
sują sięprocesem, apelował do sieci te- 
lewizyjnycho „odpowiedzialność”. W 
komentarzach przed i po transmisji zaj­
mowano sięjuż niemal wyłącżnie spra­
wą Simpsona.

Wyjazdy 
Premier 

Czernomyrdin 
w USA

■Premier rosyjskiego rządu 
Wiktor Czernomyrdin udał się do Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie wziął 
udział w kolejnej, ósmej już, sesji ro­
syjsko-amerykańskiej komisji ds. 
współpracy ekonomicznej i techno­
logicznej (tzw. komisji Czemomyr- 
din-Gore)'

Wkrótce po przybyciu do 
USA Czernomyrdin spotkał się z wi­
ceprezydentem Alem Gorem i przed­
stawicielami społeczności żydow­
skiej w USA.

Na zakończenie waszyngtoń­
skich obrad komisji Czernomyrdin- 
Gore planowane jest podpisanie kil­
ku dokumentów. W sobotę rosyjski 
^premier uda się do Chicago, gdzie 
komisja będzie kontynuować prace 
z udziałem biznesmenów. Tematem 
obrad ma być współpraca w energe­
tyce, rolnictwie, bankowości i w za­
kresie inwestycji.

Rosja
Duma nie przedstawi wniosku
Kierownictwo Dumy Państwo­

wej,-niższej izby parlamentu rosyj­
skiego, zadecydowało, że nie przed­
stawi bezpośrednio ha posiedzeniu 
plenarnym wniosku o odwołanie; pre­
zydenta Borysa Jelcyna z powodu 
stanu zdrowia.'

jednak zainicjowane przez opo­
zycję projekty ustaw o zaświadcze­
niach lekarskich najwyższych urzęd­
ników państwowych i o trybie odwo­
ływania prezydenta ze względu na stan 
zdrowia zostały przekazane komisjom 
do dalszych prac.

Rosyjska opozycja narodowo- 
komunistyczna nie daje wiary zapew­
nieniom kremlowskichsłużb informa­
cyjnych, że prezydent Jelcyn szybko 
powraca do zdrowia.

Przewodniczący, komisji rosyj­
skiej Dumy ds. bezpieczeństwa Wik­
tor Iljuchin (z frakcji komunistycznej) 
wcześniej zapowiadał, że będzie nale­
gał, abyizba niższa rosyjskiego parla­
mentu powróciła na najbliższym po­
siedzeniu - w środę lub w piątek - do 
uchwały o przedterminowym wyga-

śnięciu pełnomocnictw Jelcynajze 
względu na stan zdrowia.'  I  j

22 stycznia Duma Państwowa 
Rosji z  inicjatywy Iljuchina przyjęła 
za podstawę do dalszej dyskusji pro­
jekt uchwały, która przewiduje'zło­
żenie przez'Jelcyna urzędu, prezy­
denta. Zgodnie z projektem uchwa­
ły, obowiązki prezydenta powinien 
przejąć premier Wiktor Czernomyr­
din.

Szanse na to, że uchwała zo­
stałaby przyjęta w całości, sąniewiel- 
kie. Nawet jeśli projekt komunistów 
uzyskałby poparcie co najmniej 226 
deputowanych (połowa plus jeden), . 
to i tak uchwała nie będzie miała żad­
nych konsekwencji prawnych. Rze­
czywistym celem opozycji jest w tej 
chwili uchwalenie ustawy o trybie 
przyjmowania poprawek do konsty­
tucji oraz ustawy o przekazywaniu 
obowiązków prezydenta. Dyskusja o 
zdrowiu Jelcyna ma jedynie stworzyć 
klimat sprzyjający uchwaleniu tych 
ustaw.

Moskiewska prasa o mianowaniu 
Kulikowa wicepremierem

Mianowanie ministra spraw 
wewnętrznych Federacji Rosyjskiej | 
Anatolija Kulikowa dodatkowo na 
stanowisko wicepremiera odpowie­
dzialnego za bezpieczeństwo gospo­
darcze kraju wywołało niejedno­
znaczną reakcję miejscowych elit 
politycznych- i kół finansowych.

O ile przedstawiciele opozy­
cji narodowo-komunistycznej z za­
dowoleniem przyjęli awans ministra, 
znanego przeciwnika liberalizacji go­
spodarki i zwolennika militarnego 
rozwiązania konfliktu W Czeczenii, 
to politycy orientacji demokratycz­
nej nie skrywają swego niezadowo­
lenia i rozczarowania. „Kulikow jest 
jednym z głównych odpowiedzial­
nych za krwawą wojnę w Czeczenii”
- przypomniał Walerij Barszczów, 
deputowany Dumy z frakcji „Jabło- 
ko”.

Gazeta „Siewodnią” zastana­
wia się nad przyczynami, dla któ­
rych ,Jeden z najbardziej niepopu-' 

Ljarn^eluos^jskiclunimsb^w^ostHł

mianowany jedenastym z kolei wice­
premierem, i dochodzi do wniosku, że 
są one związane nie z potrzebą akty­
wizacji walki z  przestępczością - jak 
brzmi wersja oficjalna - lecz mają cha­
rakter polityczny.

„Izwiestia” także Wyrażają wąt­
pliwość, czy mianowanie Kulikowa 
wicepremierem zwiększy skutecz­
ność walki z przestępczością, tym 
bardziej że - jak piszą „Izwiestia” - 
dotychczasowe osiągnięcia ministra 
spraw wewnętrznych na to nie wska­
zują”. „Izwiestia” przypominają listę 
„sukcesów” Kulikowa: od fiaska wal­
ki z przestępczością poprzez prze­
graną wojnę w Czeczenii do dymisji 
Lebiedzia. „Ostatnie głośne zwycię­
stwo odniósł Kulikow nad Lebiedziem 
-wygrał u niego w sądzie jednego ru­
bla. Za to też dostał awans" - pisze 
gazeta.

Przekazanie pod kontrolę Kuli­
kowa MSW, policji podatkowej i służb 
celnych wywołuje zaniepokojenie ro­
syjskich kół biznesu. „Kommersant-

daily” przypomina, że „Kulikow pró­
bował już zajmować się bezpieczeń­
stwem gospodarczym państwa, prze­
jawiając szczególne zainteresowanie 
bankami. Jednązjego najbardziej zna- 
ńych'inicjatyw była propozycja czę- . 
ściowej nacjonalizacji banków*'.

Gazeta „Business World” wy­
pomina Kulikowowi „liczne areszto­
wania przedstawicieli rosyjskiego 
biznesu, którzy całe miesiące spędzili 
w aresztach, a następnie zostali zwol­
nieni z powodu braku dowodów nie­
zgodnej z prawem działalności”. „Jak 
wyjaśnić, że ich aresztowania miały 
coś wspólnego z bezpieczeństwem 
gospodarczym państwa, a nie były 
związane z czyimiś interesami” - za­
daje retoryczne pytanie „Business 
World”. Gazeta obawia się, że awans 
Kulikowa może skomplikować sto­
sunki z Czeczenią, gdyż może być 
przyjęty w Groźnym jako zapo­
wiedź zmiany priorytetów w poli­
tyce władz federalnych.wobec tej re- 
publiki.
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A może takie kreacje na bal? Powyżej propozycja ukraińskiego pro­
jektanta S. Mikulskiego, inspirowana czasami Rusi Kijowskiej. Poniżej 
propozycja Paco Rabanne. Nie wiemy czym inspirowana.

Fot PAP-C AF, EPA-ELTA

Szwecja
Zamkną pierwszy reaktor atomowy

/  Szwecja zamknie w 1998 roku 
pierwszy z czynnych obecnie w tym 
kraju 12 reaktorów atomowych. Bę­
dzie to najprawdopodobniej reaktor nr 
1 w elektrowni nuklearnej Barsebaeck 
położonej nad cieśniną Oeresund.

Reaktor ten, uruchomiony w 1980 
r. dostarcza dziś 4,1 TWh, czyli 3,1 
proc. łącznej ilości energii produkowa­
nej w Szwecji. Koszt likwidacji obli­
czany jest na ok. 10 mld koron (1,4 
mld dolarów).

Polityczne tło decyzji nie ulega 
wątpliwości, gdyż z ekonomicznego i 
ekologicznego punktu widzenia wyco­
fywanie z eksploatacji pełnosprawne­
go reaktora, który jeszcze dwa lata 
temu został zmodernizowany kosztem 
kilkuset milionów koron .jest czystym 
szaleństwem” - jak to określił przed­
stawiciel opozycyjnej partii konser­
watywnej. Opinię taką podzielają tak­
że szwedzkie sfery przemysłowe, 
związki zawodowe i pozostałe panie

polityczne.
Zwraca się uwagę, iż rząd, przesą­

dzając zamknięcie siłowni jądrowej, nie 
przedstawił żadnego realnego progra­
mu zastąpienia ubytku energii tam pro­
dukowanej energią z innych źródeł, 
spełniających kryteria ochrony środo­
wiska naturalnego.

Społeczeństwo Szwecji wypowie­
działo się za odejściem w przyszłości 
od energetyki jądrowej w referendum 
powszechnym przeprowadzonym w 
1980 r. Za cel postawiono sobie wów­
czas likwidację wszystkich tutejszych 
siłowni atomowych do roku 2010.

W następnych latach program ten 
zaczęto coraz powszechniej uważać za 
utopijny i z początkiem lat 90: doce- 

' Iowy termin - 2010 r. - został porzu­
cony na rzecz stopniowego zamyka­
nia reaktorów w miarę ich techniczne­
go starzenia się. Ostatnio postulowa­
no wycofanie pierwszego reaktora z 
eksploatacji „po 2000 roku”.

Niemcy

Nie chcą Kohla
Większość Niemców chciałaby, 

aby kanclerz Helmut Kohl nie kan­
dydował w  wyborach do Bunde­
stagu w  1998 r. ponownie na sta­
nowisko szefa rządu. Świadczy o 
tym najnowszy sondaż instytutu 
Forsa, opublikowany w hambur- 
skiej gazecie „Die Woche”, według 
którćgo 55 proc. ankietowanych 
wypowiedziało przeciwko ubiega­
niu się przez Kohla o kolejną ka­
dencję, a tylko 36 proc. pragnęłaby

widzieć go na stanowisku kancle­
rza również po 1998 r.

Nawet wśród zwolenników  
CDU i CSU przeciwko ponownemu 
kandydowaniu Kohla na urząd 

. kanclerza wypowiedziało się 22 
proc., a wśród zwolenników libe­
ralnej FDP, tworzącej z chadecją 
koalicję rządową, aż 58 proc.

Ty lko jedna trzecia ankietowa­
nych (32 proc.) uważa, że Kohlowi 
uda się dokonać pilnie potrzeb­
nych reform. 53 proc. jest zdania,

że kanclerz nie potrafi tego uczy­
nić. Sceptycznie oceniają Kohla 
w tym względzie zwłaszcza miesz­
kańcy eks-NRD. Ale także 23 
proc. zwolenników chadecji i 38 
proc. zwolenników FDP nie wie­
rzy, żeby Kohl był w  stanie wpro­
wadzić w życie niezbędne refor­
my.

Singapur

Zarobią trochę mniej
Trochę mniej zarobią w tym roku 

singapurscy ministrowie, ale bieda im 
nie grozi. Rząd poinformował, że po­
bory premiera Goh Chok Tonga (1,27 
miliona dolarów singapurskich, tzn. 
907143 USD rocznie) i innych mini­
strów (do 312 800 USD plus premie) 
zostaną od 1 lipca zredukowane o 7 
proc. Mimo to, będą to jedne z naj­
wyższych płac ministerialnych na 
świecie.

Prezydent USĄ Bill Clinton zara­
bia 200 tysięcy USD rocznie; prezy­
dent Rosji Borys Jelcyn - 3328 USD 
(w przeliczeniu).

Redukcja ministerialnych wyna­
grodzeń w Singapurze w żadnym wy­
padku nie jest sankcją wobec człon­
ków rządu. Po prostu płace te są po­
wiązane z płacami menedżerskimi w 
bankowości, produkcji, handlu mię­
dzynarodowym i kilku innych dzie­
dzinach. Im lepiej sektor prywatny 
płaci więc swym menedżerom, tym 
więcej zarabiają i ministrowie.

W Singapurze uważa się, że tylko 
w ten sposób można pozyskać uta­
lentowanych ludzi do pracy w rządzie 
oraz zapobiec korupcji wśród mini­
strów.

„Potrzebujemy oddanych spra­
wie ministrów, ale w dzisiejszym 
klimacie społecznym nie możemy 
od nich wymagać, by. poświęcali 
się jak Matka Teresa" - powiedział 
kilka miesięcy temu były premier 
Singapuru Lee Kuan Yew, piastu 
jący obecnie urząd wyższego .mil 
nistra w kancelarii premiera. Lee] 
cieszący się opinią ojca singapur-1 
skiego cudu gospodarczego, zaraj 
bia w rządzie 1,7 miliona dolarów 
singapurskich rocznie (1,21 milioj 
na USD). Także jego pobory zo| 
staną zredukowane.

Australia
Chińscy dysydenci źle widziani

Rząd Australii nie zaoferuje azylu 
przebywającym obecnie w Hongkon­
gu chińskim dysydentom, chcącym 
opuścić kolonię brytyjską przed przej­
ściem jej pod jurysdykcję ChRL w lip- 
cu tego roku:

Jak powiedział w środę Peter Nii- 
gent, przewodniczący komisji austra­
lijskiego parlamentu zajmującej się pra­
wami człowieka, rząd stoi na stanowi­
sku, że w ostatnich latach przyjął już 
„wystarczającą liczbę” chińskich dy­
sydentów i -  mimo presji innych 
państw - nie zastosuje, wobec pragną­
cych obecnie wyjechać z Hongkongu, 
nadzwyczajnych procedur. Winni oni 
ubiegać się o uzyskanie pobytowych 
wiz australijskich normalną drogą, za 
pośrednictwem urzędu imigraćyjnego. 
„Australia wiele uczyniła dla chińskich

dysydentów - obecnie przyszła ko­
lej na inne kraje, przede wszystkim 
W.Brytanię, jako mocarstwo kolo­
nialne, sprawujące jeszcze władzę 
Hongkongu” - powiedział australij­
ski parlamentarzysta.

Z informacji podawanych 
przez tygodnik „Time” wynika, że 
światowe organizacje, zajmujące się 
kwestiami praw człowieka, szuka-: 
ją obecnie miejsca dla 80 chińskich] 
dysydentów i ich rodzin, przeby [ 
wających w Hongkongu. Wstępną 
zgodę na przyjęcie niektórych 
nich Wyraziło już osiem państw 
w  tym W.Brytania, USA i Japonia. 
Dysydenci mieliby zostać w naj­
bliższych tygodniach w tajemnicy 
wywiezieni w Hongkongu - pisze 
„Times”.

Archeologia
Prehistoryczna guma do żucia
Już w czasach prehistorycznych 

używano swoistej gumy do żucia - 
smolistego produktu z brzozowej kory 
- twierdzi Elizabeth Aveling z Uniwer­
sytetu Bradford, której artykuł ukazał 
się we wtorek w piśmie „British Ar- 
cheology”.

W dużej części Europy Północnej 
archeolodzy znajdowali czarne kawał­
ki smoły z odciskami ludzkich zębów. 
Ta prehistoryczna guma do żucia ist­
niała już ok. 7000 lat p.n.e. Wielkość 
odcisków zębów może świadczyć, że

żuły ją głównie dzieci i nastolatki, 
być może dla uśmierzania bólu, a tak­
że dla szybszego pozbywania się 
mlecznych zębów.

Próbki prehistoiycznej gumy do 
żucia znajdowano w Szwecji, Nor­
wegii, Danii i w Niemczech. Nie 
wiadomo jednak, jakją produkowa­
no. Aveling, która skosztowała od­
tworzoną przez archeologów prób­
kę, twierdzi, że bardzo przypomi­
na ona gumę do żucia, choć nie jest 
słodka.

Japonia
Aresztowanie dwu żołnierzy 

USA

Szwajcaria
Kara śmierci 

dla...psa
Szwajcarski Trybunał Federalny, 

najwyższa instancja sądownicza w 
kraju, zatwierdził wyrok śmierci na 
agresywnego psa, wydany w stycz­
niu 1996 r. - poinformowała kancelaria 
Trybunału w Lozannie.

Trybunał odrzucił odwołanie wła­
ściciela owczarka niemieckiego od 
wyroku sądu w Genewie, nakazujące­
go egzekucję zwierzęcia.

Owczarek zatopił kły, w nogach 
trzech przechodniów oraz zaatakował 
stojący samochód z psami w środku, 
wyrządzając wiele szkód.

Sędziowie-Trybunału Federalnego 
uzasadnili werdykt zaniedbaniami w 
pilnowaniu psa, których dopuścił się 
właściciel i zagrożeniem, jakie jego 
owczarek stanowi dla ludzi.

Choroba
Rak mózgu 

u Taylor
Znana amerykańska aktorka Eliza­

beth Taylor cierpi na niezłośliwego raka 
mózgu. Jak poinformowała jej rzecz- 
nik Shimę^Cobum, o swojej chorobie 
gwiazda dowiedziała się w poniedzia­
łek. Nowotwór ma zostać usunięty 17. 
lutego - dzień po uroczystościach jej 
65. urodzin, które mają się odbyć w 
Los Angeles.

Przemoc
Cena życia

Dwaj kostarykańscy chłopcy 
przyznali się do zabicia swego 8-let- 
niego kolegi, by ukraść mu z kieszeni 4 
dolary.

Ciało Adolfo Brionesa Busto- 
sa - młodego nikaraguańskiego imi­
granta, który utrzymywał się ze 
sprzedaży ziół, znaleziono w rzece 
ReVentazon, 100 kilometrów na pó­
łnocny wschód od San Jose Policja 
początkowo sądziła, że chłc piec uto­
nął, jednak autopsja wykazała, że 
został on pobity i wrzucony do 
wody. Do zabójstwa przyznali się 
dwaj chłopcy: 7-letni i 13-letni, któ­
rzy byli sąsiadami Brionesa w ubo­
gim miasteczku Siquirres.

Japońska policja zatrzymała dwu 
amerykańskich żołnierzy, oskarżonych 
o próbę kradzieży i poważne pobicie 
osoby cywilnej. Obaj aresztowani od­
bywali służbę w bazie amerykańskiej 
marynarki wojennej w Sasebo w japoń­
skiej prefekturze Nagasaki.

Incydent, który wywołał wzbu­
rzenie japońskiej opinii publicznej, miał 
miejsce w końcu listopada ub.r. Dwaj 
amerykańscy marynarze, złapani na 
gorącym uczynku kradzieży samocho­
du przez Japończyka Hirozo Maruo,

dotkliwie go pobili i usiłowali udu­
sić. Pewni, że Japończyk nie żyje, 
zbiegli z miejsca wypadku. Maruo 
spędził w szpitalu 25 dni.

Sprawa, szczegółowo zrela­
cjonowana przez japońską prasę, 
przyczyniła się do ponownego oży­
wienia antyameiykańskich nastro­
jów, szczególnie żywych po ubie­
głorocznej aferze w bazie na Okina- 
wic, gdzie dwu wojskowych USA , 
porwało i zgwałciło 12-letnią Japon­
kę.
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Gość radiowej „Trójki” wice­
premier i minister rolnictwa - Ro­
man Jagieliński powiedział, że były 
minister finansów Grzegorz Kołod- 
ko był trudnym partnerem. Jego 
zdaniem, Kołodko „wszystko, co 
nie wychodziło w walce z inflacją, 
przerzucał na artykuły żywnościo­
we”. Jagieliński zaznaczył, że były 
minister „zostawił po sobie dobry 
rozdział, ale na pewno rozdział ten

Rozm owy  
Jagielińsk i o K olodce

nie został domknięty”. Wicepremier 
powiedział, że nie był zaskoczony 
dymisją Kołodki, bo ten wielokrotnie 
zapowiadał taki zamiar. Wykazał jed­
nak słabość psychiczną i fizyczną.

Zdaniem Jagielińskiego, powo­
łanie Marka Belki wymagało szybkie­
go działania. Wyraził przypuszczenie, 
że na pewno jakieś informacje na te­
mat planowanego mianowania musia­
ły przepłynąć do PSL. On sam był 
poinformowany o tym, że Kołodko 
złożył dymisję bezpośrednio po po­
wrocie z „wycieczki polityczno-tury­
sty czno-gospodarczej” do Indii. Gość 
„Trójki” sądzi, że w Davos doszło do 
spotkania w sprawie zmian w rządzie 
między prezydentem Aleksandrem 
Kwaśniewskim a liderem PSL Walde­
marem Pawlakiem.

Z życia
Krzaklewskiego strzały 

Amora 
Marian Krzaklewski, lider Ak- 

cji Wyborczej „Solidarność”, bawiąc 
Bielsku-Białej, nawoływał do za­

niechania waśni między działaczami. 
.Strzelajmy do siebie strzałami Amo- 

a wzrośnie nasz potencjał dobroci 
wobec siebie i na pewno wtedy wy­
gramy” -rzekł przewodniczący. Pięk­
nie powiedziane!

Szeleszcząca noc 
poślubna 

„Głośny szelest układu sprę­
żystego” wykryli inspektorzy PIH 

Zielonej Góry w skontrolowanym 
przez siebie zestawie wypoczynko­
wym (czyli łóżku) produkcji miej­
scowego rzemieślnika. „Wadliwy ze­
staw wycofano do poprawy” - napi­
sali w raporcie. Bardzo słusznie, bo 
mebelek przeznaczony jest dla no­
wożeńców i szelest mógłby zwabić 
ciekawską teściową.

Szyny za mało 
szlachetne

Prawie 200 metrów szyn kole­
jowych o wadze ok. 9 ton skradziono 
z nieczynnego torowiska między Ty­
chami i Mysłowicami (woj. katowic­
kie). Policja usiłowała wpaść na trop 
złodziei, odwiedzając okoliczne punk­
ty skupu złomu, ale bez skutku. „Pro­
blem w tym, że właściciele złomnic 
mają obowiązek legitymowania tylko 
tych osób, które sprzedają metale szla­
chetne, a nie zwyczajne szyny” - 
stwierdził nadkomisarz z komisariatu 
w Tychach. Ba, co innego, gdyby szy­
ny były ze złota albo ze srebra.

Archanioł niezgody
Pomysł przemianowania ulicy 

Kwietniowej na Michała Archanioła w 
Rzeszowie skonfliktował jej miesz­
kańców. Podział przebiega nawet przez 
zgodnie żyjące do tej pory rodziny. 
Mimo że proboszcz parafii św. Mi­
chała Archanioła zobowiązał się nawet 
do zwrotu mieszkańcom kosztów 
związanych ze zmianą nazwy ulicy, 
nadal nie masz zgody, mopanku!

Sondaż
Poprawiły się notowania rządu

Jak wynika ze styczniowego 
sondażu CBOS, w porównaniu z 
grudniem nieco poprawiły się noto­
wania rządu i premiera.

W  styczniu rząd miał 35 proc. 
zwolenników (tyle co w grudniu) oraz 

proc, przeciwników, (w grudniu 
było ich 29 proc.). Akceptacja dla 
premiera Włodzimierza Cimoszewi­
cza sięgała w styczniu 49 proc. (w 
grudniu 47 proc.); szef rządu miał 28 
proc. przeciwników (miesiąc wcze­
śniej - 33 proc.).

Sondaż zrealizowano w dniach 
-21 stycznia br. na 1101 -osobowej 

reprezentatywnej próbie losowej do­
rosłych Polaków.

W styczniu po raz pierwszy 
sierpnia ub.r. przeważają oceny 

pozytywne co do polityki ekono­
micznej rządu. Zdaniem 41 proc. an­
kietowanych, działania rządu stwa­

rzają szanse poprawy sytuacji gospo­
darczej. Niewiele mniej, bo 38 proc. 
respondentów nadal nie wierzy w sku­
teczność polityki gabinetu Cimosze­
wicza w iej dziedzinie.

Jednocześnie hlisko połowa (47 
proc.) społeczeństwa dobrze ocenia 
wyniki dotychczasowych prac rządu; 
negatywnie - 28 proc. Najwięcej ocen 
dobrych i bardzo dobrych rząd zebrał 
za politykę zagraniczną(47 proc.), kie­
rowanie państwem (36 proc.) oraz za 
gospodarkę i informowanie obywateli 
(po 27 proc.).

Oceny niedostateczne respon­
denci CBOS najczęściej przyznawali 
rządowi za walkę z przestępczością 
(47 proc.), opiekę zdrowotną (46 
proc.), pomoc społeczną (39 proc.), 
politykę rolną (30 proc.) i gospodaro­
wanie pieniędzmi publicznymi (27 
proc.).

Hazard

Silne uzależnienie
Hazard może być równie 

silnym uzależnieniem jak alkoho­
lizm czy narkomania. Nałogowy 
gracz nie jest w stanie pogodzić 
się z przegraną, dlatego wciąż pró­
buje się odegrać, tracąc z reguły 
jeszcze więcej - twierdzi prof. Ta­
deusz Tyszka z  Instytutu Psycho­
logii PAN.

Badania wykazują, że oso­
by grające na wyścigach konnych 
największe kwoty obstawiają w 
ostatnich gonitwach, najmniejsze 
zaś w pierwszych. Dowodzi to, że 
chęć odegrania się lub przynaj­

mniej zredukowania wcześniejszej 
przegranej jest główną przyczyną 
uzależnienia się od gry. Zdaniem 
prof. Tyszki nałogowi gracze żyją 
złudzeniem, że mogą wygrać fortu­
nę. „Wygrane, które się czasem  
zdarzają, choć znacznie mniejsze od 
przegranych sum, tylko utwierdza­
ją gracza w jego przeświadczeniu. 
Człowiek ma skłonność do powta­
rzania zachowań, za które jest na­
gradzany, dlatego wciąż podejmu­
je  nowe ryzyko. Aż do momentu, 
kiedy przegra wszystko” - mówi 
prof. Tyszka.

Opinie

Znam go z literatury
Lider UW Leszek Balcerowicz, , 

pytany jak ocenia nowego ministra fi­
nansów prof. Marka Belkę, powiedział 
dziennikarzom, że zna go z literatury 
jako kompetentnego ekonomistę. „Nie 
potrąfię ocenić jego zdolności kierow­
niczych. Za najważniejsze uważam 
jednak to, że wchodzi się do pewnego 
układu, który ma swoje interesy i po­
glądy polityczne. To będzie determi­
nowało kierunek polityki gospodarczej 
w najbliższych miesiącach" - podkre­
ślił Balcerowicz.

Pytany, czy sugerował prezyden­
towi prof. Belkę jako doradcę, Balcero­
wicz powiedział, że podczas oficjalne­

go spotkania był proszony o opinię 
dotyczącą polskich ekonomistów-teo- 
retyków. „Pozytywnie, zgodnie z prze­
konaniem, wypowiedziałem się o Mar­
ku Belce, z czego w żadnej mierze nie 
wynika zmiana mojego sądu o kierunku 
działania tej koalicji” - mówił lider UW.

„Wicepremier Grzegorz Kołod­
ko ustawicznie uprawiał kampanię 
wyborczą, tylko że ona dotyczyła 
wyłącznie jego osoby” -powiedział 
Balcerowicz, proszony o skomento­
wanie wypowiedzi b. ministra, który 
swą rezygnację tłumaczył faktem roz­
poczęcia kampanii wyborczej, w któ­
rej nie chce uczestniczyć.

Komentarz

Nie należy mieć złudzeń
Piotr Aleksandrowicz nawią- * 

żuje w komentarzu na łamach „Rzecz­
pospolitej” do odwołania Grzegorza 
Kołodki z funkcji wicepremiera i szefa 
resortu finansów.

„Grzegorz Kołodko przy 
wszystkich swoich słabościach, błędach 
i zaniechaniach dokonał kilku istot­
nych rzeczy: wydłużył horyzont my­
ślenia o gospodarce, obniżył nieco in­
flację, zmniejszył stan długu publicz­
nego, a w życiu politycznym i spo­
łecznym nadał znacznie wyższą rangę 
kategorii interesu podatnika. Miał na 
to kilka lat i początkowo poparcie

polityczne” - czytamy w „Rz”.
Oceniając sytuację, w jakiej zna­

lazł się następcą G.Kołodki - Marek 
Belka, komentator „Rz” podkreśla, że 
jest ona trudniejsza niż w 1993 roku. 
„Nie wiadomo, jak dużo ma czasu. Ma 
poparcie ważnych postaci, ale nie par­
tii politycznych i klubów parlamen­
tarnych. Ma także przed sobą splot 
spraw nie rozwiązanych i zaniedba­
nych w ostatnich kilku latach. Można 
mu dobrze życzyć, ale nie należy mieć 
złudzeń co do jego możliwości spraw­
czych” - pisze Piotr Aleksandrowicz 
w komentarzu „Trudny początek”

M asoneria  
Z C hN  dom aga się 

d elega lizacji
 | - Zjednoczenie Chrześcijańsko-
Narodowe domaga się niezwłocznej 
Idelegalizacji lóż masońskich i poda- 
■IInazwisk polityków będących ich 
I członkami - poinformował PAP w 
przekazanym oświadczeniu rzecznik 
prasowy ZChN Michał Kamiński.

Według Zjednoczenia, w pań­
stwie prawa nie może działać legal­
nie „organizacja o półjawnym charak­
terze, która deklaruje chęć wpływa­
nia na bieg spraw państwowych”, 
tym bardziej, że -jak podkreślono w 
oświadczeniu - jednym z celów ma­
sonerii „była i jest walka z Kościo­
łem Katolickim”.

Wolnomularstwo polskie liczy 
267 lat. Obecnie w Polsce istnieje 
lóż masońskich, afiliowanych przy 
Wielkim Wschodzie Francji, skupia­
jących ok. 400 członków. Liberalne 
loże rytu francuskiego działają w 
Warszawie, Krakowie i na Śląsku 
Oprócz nich istnieje także bardziej 
dogmatyczna Wielka Loża Narodo­
wa Polski rytu anglosaskiego. W mi­
nioną niedzielę zastępca wielkiego 
mistrza Wielkiego Wschodu Francji 
Erie Vanderberghe zapowiedział po­
wstanie w ciągu pół roku pierwszej 
samodzielnej obediencji polskiego 
wolnomularstwa o nazwie Wielki 
Wschód Polski.

Martyrologia
Kontrpropozycje do „Programu Oświęcimskiego”

Projekt Głównego Planu Koncep­
cyjnego dla Państwowego Muzeum 
Oświęcim-Brzezinka przedstawiły 
polskiej stronie środowiska żydow­
skie. Swe propozycje zawarli w doku­
mencie pod nazwą „Odpowiedź na 
Program Oświęcimski”. Niedawno 
.Odpowiedź” trafiła do Kancelarii Pre­

zydenta RP, a w ub. tygodniu nieofi­
cjalnie również do oświęcimskich rad- 
Inych.

Plan zakłada utworzenie nowe­
go wejścia oraz centrum dla zwiedza­
jących w połowie drogi między Au­
schwitz I i Auschwitz-Birkenau, utwo­
rzenie nowej promenady muzealnej 
łączącej obie części muzeum oraz mu­
zeum z centrum Oświęcimia. Znalazła 
się w nim wreszcie propozycja utwo­
rzenia strategicznej strefy zieleni.

W „Odpowiedzi” Żydzi zawarli 
również „konkretne wymagania, które

powinny zostać włączone jako mini­
mum do jakiegokolwiek planu”. Ich 
zdaniem, plan „musi być wyczerpują­
cy oraz obejmować oba główne miej­
sca muzeum - niegdysiejszy KL Au­
schwitz I i KL Auschwitz II (Birke­
nau) wraz z otaczającym terenem”: 

Żydzi podkreślili, że zapropo­
nowany przez prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego „Program Oświęcim­
ski” nie może zostać zaakceptowany 
„w bieżącej postaci”.

—Jan Knycz, przewodniczący 
oświęcimskiej Rady Miasta powiedział 
we wtorek dziennikarzowi PAP, iż 
żydowskie propozycje zawarte w 
„Planie” są nie do przyjęcia. „Oni pro­
ponują nowe wejście do muzeum. To 
jest nie do przyjęcia. Na tym terenie, 
oddalonym znacznie od obozu, jest 
baza miejskiej komunikacji i osiedle 
mieszkaniowe. Nie wiem, czy trzeba

by to zburzyć, czy nie? Jak oni chcą 
to zrobić, tego nie wiem” - stwierdził 
Jan Knycz.

Problem z zagospodarowa­
niem terenu wokół byłego obozu za­
głady w Oświęcimiu zaistniał po ubie­
głorocznych konfliktach wywoła­
nych budową centrum handlowego nie 
opodal dawnego KL Auschwitz. Naj­
pierw samorząd, a później rząd RP 
postanowili rozwiązać problem. 
Przygotowano projekt wytyczenia 
nowych granic strefy ochronnej wo­
kół b. obozu zagłady oraz jej zago­
spodarowania pod nazwą „Program 
Oświęcimski”. Jesienią ub.r. rząd 
przyjął „Strategię dla Oświęcimia' 
zapowiadając, iż przeznaczy na nią 
56 min zł. Wcześniej egzemplarz 
„Programu Oświęcimskiego” trafił 
również do środowisk żydowskich.

Uczelnie 
Umowa 

o współpracy
3-letnią umowę o naukowej 

współpracy podpisali w Gdańsku 
przedstawiciele polonistów uniwer­
sytetów Gdańskiego i Grodzieńskie­
go na Białorusi. „Umowa przewiduje 
opiekę nad doktorantami, wspólne 
przygotowanie podręcznika literatu­
ry oraz organizowanie konferencji 
naukowych” - poinformował dzien­
nikarza PAP Andrzej Ceynowa, pro­
rektor ds. nauki i kontaktów zagra­
nicznych Uniwersytetu Gdańskiego.

. „Konferencje naukowe, plano­
wane przez nas corocznie, poświę­
cone będą takim pisarzom, jak Eliza 
Orzeszkowa, czy Adam Mickiewicz, 
którzy znajdują się w obiegu kulturo­
wym Polski i Białorusi” - stwierdził 
Ceynowa. Dodał też, że zgodnie z 
podpisaną umową studenci filologii 
polskiej z uniwersytetu w Grodnie 
przyjeżdżać będą do Gdańska na 
dwutygodniowe praktyki językowe, 
organizowane w ramach warsztatów 
literacko -językowych.

W praktykach studenckich ini­
cjowanych przez obydwie uczelnie 
uczestniczyło dotychczas ponad 200 
osób. Przyjęty dokument rozszerza 
też dotychczasową współpracę z bia­
łoruską uczelnią, która trwa już 6 lat,

| o wydziały ekonomiczne.

Paszporty

Wpadka „Banderasa”
Funkcjonariusze Straży Granicznej 

coraz częściej mają do czynienia z pró­
bami przekroczenia granicy przy uży­
ciu sfałszowanego lub cudzego paszpor­
tu. W ubiegłym roku funkcjonariusze 
Lubuskiego Oddziału SG zatrzymali 
ponad tysiąc osób starających się prze­
kroczyć granicę z „lewym” paszportem 
lub dowodem osobistym. W tym samym 
czasie pogranicznicy z Pomorskiego 
OSG zatrzymali ponad 500 takich osób 
- informuje „Kurier Polski”.

Gazeta dowiedziała się, że 
jednym z przejść na zachodniej gra­
nicy Polski zatrzymano mężczyznę, 
który legitymował się sfałszowanym 
paszportem na nazwisko znanego ak­
tora filmowego Antonio Banderasa. 
„Skąd mógł wiedzieć, kupując pasz­
port, że słynnego filmowego amanta 
znają nie tylko miliony wielbicielek 
na całym świecie, ale i polscy pogra­
nicznicy...”  - zauważa „Kurier Pol­
ski”.

Kradzież
Samochód stał na światłach

opla wskoczył złodziej, uruchomił 
wóz kluczykami, które tkwiły w  
stacyjce, i odjechał.

Jak poinformował rzecz­
nik prasowy stołecznej policji 
podinsp. Witold Gierałt, samo­
chód DAF był prawdopodob­
nie pilotowany przez poloneza. 
Policja poszukuje świadków  
zdarzenia.

Opla fontierę, przewożonego na 
lawecie razem z 7 innymi samocho­
dami, skradł w  Warszawie niezna­
ny sprawca. Ok. godz. 14.50, w mo­
mencie, gdy samochód DAF na 
kaliskich numerach rejestracyj­
nych, ciągnący lawetę z  8 pojazda­
mi, zatrzymał się na czerwonym 
świetle na Wybrzeżu Kościuszkow­
skim w rejonie mostu „Syrena”, do
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C Z W A R T E K .  
6 LUTEGO

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Zielone drzewo życia. 9.0S - 
Mój dom. 9.15 - Nasze mia­
steczka. 10.55 - Film fab. 
„Znaleźć spokój”. 16.05 - Wia­
domości. 16.10 - Zdrowie.
16.40 - Bilet na LIFE. 17.10 - 
S. „Niespokojne gimnazjum”:
18.00 - Wiadomości. 18.10 - 
Dla młodzieży szkolnej. 18.30
- Słowo chrześcijanina. 18.40
- Wiadomości (ros.). 18.55 - 
Dra dzieci. 19.25 - Mistrz.
20.00 - Panorama. 20.40 - Lo­
teria. 20.45 - Drogi. Samocho­
dy. Ludzie. 21.15 - Dziewięć 
rzemiosł. 22.05 - We dwofze.
22.30 - Stop kadr. 23.00 - 
Dziennik, wieczorny. 23.10 51 
Studio sportowe. 23.15 - Dla 
miłośników piłki nożnej-

LNK
7 JO - Poranne koło. 9:00

- Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
domu jes t źle”. 9.50 - S. 
„Cuda”. 1035 - Na wasze, ży­
czenie. 15.40 - Walka słów.
16.20 - Tangomania. 16.45 - 
Twój wychowanek. 17.10 - 
ABC zdrowia. 17.40 - S. „Gó­
ral”. 18.05 - S. „Bez domu jest 
źle”. 18.55 - Teleshop. 19.00 - 
S. „Cuda”. 19.50 - Telekasy- 
no. 20.00 - Wiadomości. 20.25
- Jeszcze nie wieczór 2130 - 
S. „Astronauci". 22.30 - Wia­
domości. 22.45 - Wiadomości 
z Hollywoodu.

BAŁTYCKA TV 
830-17.50 - Program 

BBC. 18.00 - S.„Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „Komicy”.
20.00 - S. „Manuela”. 2030 - 
NBA: spojrzenie z bliska.
21.00 - Film fab. nSilkwood”.
23.15.-S. „Orty”. 0.05 - 8.30 - 
Program CNN.

TELE-3
8-00 - Dziennik CNN.

P I Ą T E K .
7 LUTEGO

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Teleartel (ros.). 9.10- Dla mi­
łośników piłki nożnej. 9 3 0 -  
Ruletka w kawiarni Konrada.
10.10 - Dziewięć rzemiosł.
10.55 - Dla młodzieży szkol­
nej. 16.05-Wiadomości. 16.10
- Drogi. Samochody. Ludzie/
16.40 - Stop kadr. 17,10 - S. 
„Niespokojne gimnazjum”.
18,00 Wiadomości. 18.10 - Ś.

I „Gimnazjaliści”. 18.40 - Wia­
domości* (ros.). 18.55 - Film 
anim. dla dzieci. 19.2Ó - Twój 
czas. 20.00- Panorama. 20.40
- 0  „Niania”. 21.05 - Styl. 
2135 - Koncert. 22.10- Aleja 
wolności. 22.30 - Koncert.
22.50 - Telekatalog. 23.00 - 
Dziennik wieczorny. '23.15 - 
Studio sportowe. 23.20 - Film 
fab. „Klient”.

LNK
-7.30- Poranne koło. 9.00 - 

Teleshop. 9.Ó5 - Na wasze 
życzenie. 16.35 - Róg tura.
17.00 - 2x8.J7;25~Salon bia­
łego kota. 17.55 -Mistrzostwa 
LLK. 19.45 - Teleshop. 19.50
- Telekasyno. 20.00 - Wiado­
mości. 20.25 - Tak. Nie. 2130
- S. „Pretendent”. 22.30 - Wia­
domości. 22.45 - S. „Miastecz­
ko Twin Peaks”. 23.30 - We-

-  nus. 23.55 - Legendy rocka. 
BAŁTYCKA TV 

830-17.50 - Program 
BBC. 1 8.00 - S. „Tak świat się 

okręci”. 19.00 - Sportozaury.
20.00 - S. „Manuela”. 20.30 - 
S. „Show Boba Morisona”.
21.00 - Film fab. „Tylko, po­
wiedzieć do widzenia” ( 1). 
-22.45 - Show dżentelmenów.

8.40 - S. „Santa Barbara”. 9.30
- S. „Maria La Del Barrio”.
17.30 - .Europejski kalejdo­
skop. 18.00 - Film anim. 18.25
- Polemika. 18.55 - Wiadomo­
ści. 19.05 - S. „Santa Barbara”.
20.00 - Opowiedz swoje przy­
gody. 20.30 - S. „Maria La Del 
Barrio”. 21.00 - Film fab. 
„Ogień”. 22.00 - Wiadomości.
22.15 - Sport. 22.30 - Kino.
23.00 - Sport na świecie. 2330
- Wizja.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mego życia. 8.30 - 
Humor. 8.50 - Film dok. 9.20 - 
S. „Nocny upał”. 10.10 - Ap­
teka. 10.20 - Klub herbaciany.
10.50 - Sezon zimowy. Towa-. 
ry i usługi. 11.00 - Film fab. 
„Daleki kraj”. 12.55 - Dzięku­
ję  za zakup. 13.05 - 90x60x90.
13.20 - Dla dzieci. 13.50 - Ż 
Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Młoda Rosja”. 18.Q0 - Humor.
18.55 I Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.05 - Zrób krok.
20.00 - Sezon zimowy. Towa­
ry i usługi. 20.10- S. „Nocny 
upał”. 21.05 -'Ci, którzy. 21.35
- S. „Kobra”. 22.20 - Wileńska 
jutrzenka. 22.35 - Najlepsze 
restauracje Wilna. 22.45 - Wia­
domości. Dziś w miasteczku. 
-22.^5 - Patrol drogowy. 23.10
- Kanał muz.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 9.45 - 

Spotkanie z M. Żwanieckim.
10.50 - Wyjątkowe ceny. 11.00
- Nowości muz. 11.15 - Film 
fab, „Patrz weselej”. 12.20 - 
Film dok. 12.35 - Muzyka.
15.50 - Wyjątkowe ceny. 16.00 

1  Vilsat TOP 20. 18.05 - Mu­
zyka. 18.10 - Film dok. 18.20
- Maluch. 1835 - Scena - Eu­
ropa. 19.05 - Wyjątkowe 
ceny. 19.15 - Nowości muz.
19.30 - Kurier litewski. 20.00 

U Z historii.rosyjskiego spor­
tu. 20.30 - A i F. 20.45 - Świą­
teczny pieróg. 20.50 - Teleka­
talog. 21.00 - Puls Wilnsu 21.15

23.15 -S. „Niesamowite histo­
rie” . 23:45.- Erotyka. 0.15 - 
8 30  - Program CNN.

TELE-3
8.00 - Dziennik CNN.

8.40 -S . „Santa Barbara”. 9.30 
-S. „Maria La Del Barrio”. 930
- S. „Drogą donieba”.!  730. 
Echo świata. 18.00 - Program 
muz. dla dzieci. 18.30- Okno 
na przyrodę. 18.55 - Wiado-; 
mości. 19 .05-S. „Santa Bar­
bara”. 20.00 - Nauka i techno­
logia. 20.30 - S. „Maria La Del 
Barrio”. 21.00 - S. „Ulice San 
Francisco”. 22.00- Wiadomo­
ści. 22.151  Sport. 22.30 - S. 
„Policjanci z Miami”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mego życia. 8.30 - 
Moje kino. 9,20 - S. „Nocny 
upał”. 10.10 - Sezon zimowy. 
Towary i usługi/l0.20 - Dzię­
kuję za zakup. 11.00 - Film fąb. 
„Rzeka złego człowieka”. 12.40
- Dziękuję za zakup. 13.05 -

- 90x60x90.13.20-Dladzieci.
13.50 |  Z Moskwy. 14.00 - 
Film fab. „Młoda Rosja”. 18.001
- Jesteś świadkiem. 18.30 - 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 18.40 -Film fab. „Przygo­
dy Sherlocka Holmesa i Dok­
tora Watsona” (1 -2). 21.20 - 
Przegląd wydarzeń tygodnia.
21.50 - Sezon zimowy. Towa­
ry i usługi. 22.00 - Film fąb.. 
„Letnie noce z greckim profi­
lem, migdałowymi oczami i 
aromatem bazylii”. 23.45 -

^ Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 23.55 - Program roz. 

VILSAT
9,05 |  Muzyka country.

9.25 - Maluch. 9.40 - Scena - 
Europa. 10.10- Historia rosyj- 

^_skiego^£ortu^035^jjA iF^

- Film fab. „Patrz weselej”.
22.20 - Korespondent. 22.30 - 
Kurier litewski. 23.00 - Nowo­
ści muz. 23, i 5 - Rozmowa z
S. Sabaliauskasem. 23.15 - Puls 
Wilna.

I KANAŁ ROSJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00,

11.00, 14.00, 17.00, 22.55 - 
Wiadomości. 8.15 - S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 9.00 - 
W poszukiwaniu utraconego.
9.35 I  Klub „Biała papuga”.
9.25 - Kreskówka. 10.40 - 
Smak. 11.10- Film fab. „Wą­
wóz porzuconych bajek” .
12.30 - Wesoła karuzela. 12.40
- Srebrna kula. 13.20 - Brain- 
ring. 14.20 - S. „Alber - piąty 
muszkieter”. 14.45 - Lego-go.
15.10 - Tin-tonik. 15.40 |  S. 
„Karina i jej pies”. 16.05 - Lek­
cje rocka. 16.35 - Dookoła 
świata. 17.15 - S. „Dziewczy­
na o imieniu Los”. 18.05 - Po­
goda. 18.10 - Godzina szczy­
tu. 18.35 - Show dżentelme­
nów. J  9.00 - Moja rędzina.
19.45 - Dobranoc, dzieci. 20.00
- Czas. 20.45 - Film fab. 
„Kuba”. 23.05 - Szlagier-96.
23.50 - Ekspres prasowy. 0.15 
-S. „99-1”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

7.00 - Wieści. 7.15 - Towary - 
pocztą. 7.25 - S. „Tniskawecz- 
ka”. 7.55 - Droga redakcjo...
8.20 - Towary - pocztą. 8.30 - 
Sam sobie reżyserem. 9.05 - S.. 
„Santa Barbara”. 9.55 - Towa­
ry - pocztą 10.00 - Wieści.
10.15 - Towary -pocztą. 10.25
- Rosyjski biznes. 10.50 - M ir. 
strzostwa świata w biat łonie.
12.45 - Poradnik Ekspo. 12.50
- Autograf. 12.55 - Magazyn 
nieruchomości. 13.00 - Wieści.
13.25 - S. „Blanche”. 14.55-U 
progu wieku. 15.25 - Poradnik 
Ekspo. 15.30 - Anonimowi 
rozmówcy. 16.00 - Wieści.
16.15 - Iwanow,- Pietrow, Si-

10.5a- Gożalle. 11,00 - Nor 
wości muzyczne. 11.15 -Film 
fab. ^;Patrz pogodniej” (3).
12.-20 -Korespondent 1235 - 
Muzyka country. 15.50 - Co 
za ile. 16.00 -Vilsat TOP 20.
18.05 - Gospodarz w domu.
18.20 - Gierdt opowiada o 
A.Raikinie. 19.05 - Co za ile. 
19rl5 - Nowości muzyczne-
19.30 - A było tak... 20.00 - 
Muzyka country. 20.20 - Pro­
gram publicystyczny. 20.45 - 
Świąteczny pieróg. 20.50 -Te- 
lekatalog. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Film fab. „Mićhajło Ło­
monosow” (1). 22.25 - E.Pie- 
cha w programie „Gwóźdź”.
22.45 - M uzyka country.
23.00 -  Nowości muzyczne.
23.15 - Muzyka country.
23.45 -Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Dzień dobry. 8.00,

11.00, 14.00, 17.00, 23.00 - 
Wiadomości. 8.15 - S. „Dziew- 
czypro imieniu Los”. 9.05 - 

,  Moja rodzina. 9.45 - Dopóki 
wszyscy w domu. 10.20 - 
Kreskówka. 10.30-Graj, har­
monio. 11.15 - Mistrzostwa 
świata w biat .łonie. 13.30.- 
Panorama śmiechu. 14.20 - S. 
„Albert - piątym muszkiete­
rem”. 14.45 - Film fab. „Ostat­
nia noc Szaherezady”. 16.15 - 
Film anim. 1630 - Magia: świat 
nadprzyrodzony. 17.15 - S.
,^Dziewczyna o imieniu Los”.
18.10 - Pogoda. 18.15- Czło­
wiek i prawo. 18.45 - Pole cu­
dów. 19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 - S. „Dwa­
naście krzeseł”. 22.20 - Spoj­
rzenie. 23.10 - S.j,Dwanaście 

' krzeseł”. 0.30 - Ekspres pra­
sowy.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny^

dorow i inni. 16.55 - Wiado­
mości. 17.05 - Zatoka morska.
17.25 - Spójrz na siebie. 17.40
- S. „Truskawcezka”. 18.10 - 
Chwila prawdy. 18.40 - V1P.
19.00 - Wieści. 19.35 - Sam 
sobie reżyserefti. 20.10 - S. 
„Santa Barbara”. 21.05 - Pogo­
da. 21.10 - Dobry wieczór.
22.00 - Wieści. 22.30 - Koszy­
kówka. 23.30 - Jabłko Adama. 
0.10 - Tylko dla dorosłych. 
0.20 - Towary - pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

„Sport telegram”. 8.15 - Cafe 
„Fusy” - program satyryczny.
8.40 - „Gorąca dziesiątka Mu­
zycznej Jedynki”. 9.15.- „Cza­
sy” - katolicki magazyn infor­
macyjny. 9.30 - Wiadomości.
10.00 - „Polskie ABC’ - pro­
gram dla dzieci. 10.30 - „Ko­
walski i Schmidt” . 11.00 - 
„Zmiennicy” - serial komedio­
wy prod. polskiej. 12.00 -_ 
„Kosa Ostra” - magazyn saty­
ryczny. 12.30 - Program mu­
zyczny. 13.00 - Wiadomości.
13.15 - „Romeo i Julia z Sa­
skiej Kępy” - dramat prod. 
polskiej. 15.10 - „Auto - Moto
- Klub”. 15.30 - „Rozmowa 
dnia”. 16.00-Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.30 - „Credo” - magazyn re­
dakcji katolickiej. 17.00 - Re­
portaż. 17.30 - Przegląd prasy 
polonijnej. 18-.00-Teleexpress.
18.15 - „Karino” -.serial dla 
młodych widzów. 18.45 - 
„Krzyżówka szczęścia” - te­
leturniej. 19.15 - „Komediant­
ka” - serial TVP. 20.15 - „Czy 
nas jeszcze pamiętasz?”. 20.40
- Dobranocka. 21.00 - Wiado­
mości. 21.30- Teatr satelitar­
ny: „Igraszki z diabłem”. 23.00
- „Osada na surowym korze­
niu” - film dok. 23.30 - Pano­
rama. 24.00 - „Przegląd publi­
cystyczny”. 1.00 - „Pieśń o 
Wszechbycie" - film o Mie­
czysławie Karłowiczu. 1.30 -

7.00 - Wieści. 7.15- Poradnik 
medyczny. 125  -S . „Truska- 
weczka”. 7.55 - Droga redak­
cjo... 8.20 - Towary - pocztą.
8.30 - Klub L, 9.05 - S. „Santa 
Barbara”. 9.55 - Towary - 
pocztą. 10.00- Wieści. 10.15- 
Dom towarowy „Le Monti”.
10.30 - Rosyjski biznes. 11.10
- Festiwal folk. 11.25 - Chwila 
prawdy. 11.50 - Palicha 14.
11.55 - Autografu 12.00 - So­
botni wieczór z W. Mależy- 
kiem. 12.55-Magazyn nieru: 
chomości. 13.00-Wieści. 13.25
- S. „Blanche”. 14.15 - Cichy 
dom. 14.55 - Szósty zmysł.
15.25 |  Przewodnik Ekspo.
15.30 - Arena sensacji. 16.00 - 
Wieści. 16.15 - Iwanow, Pie­
trow, Sidorow i in. 16.55 - Wia­
domości. 17.05 - Zatoka mor­
ska. 17.25 - Spójrz nasiebie.
17.40 - S. „Truskaweczka”. 
18.10-Pion. 18.40- VIP. 19.00
- Wieści. 19.35 -Klub L. 20.10
- S. „Santa Barbara”. 21.05. - 
Pogoda. 21.10 - Dobry wie­
czór. 22.00 - Wieści. 22.30 - 
Film fab. „Praworządność”. 
0.20 - Nocny ekspres.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

„Sport telegram”. 8.15 - „A to 
Polska właśnie” - program roz­
rywkowy. 8.40 - „Koncert In­
dywidualności *96” . 9.30 
Wiadomości. 10.00-„Karino” '
- serial dla młodych widzów.
1030 - Reportaż. 11.00 - „Ko­
mediantka” - serial prod. pol­
skiej. 12.00 - „Bez znieczule­
nia”. 12.30 - „Czy nas jeszcze 
pamiętasz?”. 13.00 -'Wiado­
mości. 13.15 - „Życie Kamila 
Kuranta” - serial prod. polskiej.
14.15 - „Nie chcę być tylko 
polskim księdzem” - reportaż.

„Przegląd prasy polonijnej.
1.50 - Panorama. 2.00 - „Ko­
mediantka” - serial prod. pol­
skiej. 3.00 - „Czy nas jeszcze 
pamiętasz?”. 3.30 - Reportaż.
4.00 - „W centrum uwagi”. 4.30
- Teatr satelitarny: „Igraszki z 
diabłem”. 6.05 - „Osada na su­
rowym korzeniu” - film dok.
6.30 - „Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 7-00 - „Przegląd 
publicystyczny”.

TYP-l 
7:00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Kate i Allie” - serial 
prod. USA. 9.30 - Wiadomo­
ści. 9.40 - Małe obracanie gro­
szem. 9.55— Tańcz razem z 
nami. 10.10 - Zimowanki.
10,35 - Klechdy i bajania. 11.00
- „Cagney i Lacey” - serial 
prod. USA. 11.50 - Muzyka 
łagodzi obyczaje - teleturniej.
12.10 - Telezakupy. 12.15 - 
Gotowanie na ekranie. 12.30 - 
„Fizycy” - film dok. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10- Agrobiz­
nes. 13.20 - Studio sport 14.35
- Opowieści bałtyckie. 14.55 - 
„Safari na Wybrzeżu Szkiele­
towym”  - serial dok. prod. an­
gielskiej. 15.25 - Ptakolub.
15.40 - Przez lądy i morza.
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Opowieści o smakach. 16.15 - 
Program dnia. 16.25 - „Tajem­
nica Sagali” - serial prod. pol- 
sko-niem. 16.50 - Ferie z Mi­
liardem. 17.15 - Uwaga. 17.^5
- Biała kula. 17.40 - Diariusz 
rządowy. 18.00 - Teleexpress.
18.25 - „Moda na sukces” - se­
rial prod. USA. 18.50 - Publ. 
społeczna. 19.00 - Filmidło.
19.20 - Credo - magazyn kato­
licki. 19.45 - Program publi- 
cyśt. 20.00 - Wieczorynka.
20.30 - Wiadomości. 21.10 - 
„Nash Bridges” - serial krymi­
nalny prod. USA. 22.05 - Cafe 
„Fusy” . 22.30 - Film dok.
23.00 - Pegaz. 23.25 - Jutro w 
programie. 23.30 - W centrum 
uwagi. 24.00 - „Just Friends” - 
film fab. prod. belgijskiej, 135
- Wiadomości. 1.40 - Film dok.
2.30 - Koniec wieku - sztuka 
polskiego modernizmu.

14.45 - „Credo” - magazyn re­
dakcji katolickiej.! 5.10 - Za­
proszenie- program krajo­
znawczy. 15.30 - Rozmowa 
dnia”. 16.00 - Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.30 - Zwyczaje i obrzędy.
17.00 - „Dom się zapada” - re­
portaż. 17.30 - Hity satelity.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
„Ala i As” - program dla naj­
młodszych. 18.30 - „Mazi, w 
Gondolandii”. 1835 - „Tata, a 
Marcin powiedział...”. 18.45 - 
„Kinoman” - teleturniej, po­
święcony -historii polskiego 
kina. 19.15 - „Fitness Club” - 
serial TVP, 19.45- „Pół godzi­
ny teatru”. 20.15 - „Pałer” - 
magazyn muzyczny. 20.40 - 
Dobranocka. 21.00 - Wiadomo­
ści. 21.30- „Życie Kamila Ku­
ranta” - serial prod. polskiej.
22.35 - Z archiwum i pamięci.
23.30 - Panorama. 24.00- „Stu­
dio parlamentarne”. 0.20- Jaz-^ 
da w czasie - pejzaż z Andrze­
jem Kondratiukiem”. 1.00 - 
„Porozmawiajmy”. 1.30 - 
„Hity satelity”. 1.50 - Panora­
ma. 2.00 - „Fitness Club” - se­
rial prod. polskiej. 2.30 - „Pół 
godziny teatru”. 3.00 - „Pałer”
- magazyn muz. 3.30 - „Dom 
się zapada” - reportaż. 4.00 - 
„W centrum uwagi”. 4.30 - 
„Życie Kamila Kuranta” - se­
rial prod. polskiej. 5.35 - Z ar­
chiwum i pamięci - program 
rozrywkowy. 6.30 - „Kino­
man” - teleturniej, poświęco­
ny historii polskiego kina. 7.00
- „Studio parlamentarne”. 7.20
- „Jazda w czasie - pejzaż z 
Andrzejem Kondratiukiem”.

TYP-l
7.00 - Kawa czy herba­

ta? 9.00 - „Miasteczko na gra-

POLSAT
7.00 - „Ostry dyżur” - 

amerykański serial obyczajo­
wy. 8.00 - Poranek z PolSa- 
tem. 8.55 - Poranne informa­
cje. 9.00 - Polityczne graffiti.
9.15 - Klub Fitness Woman.
9.30 - „Czarodziejka z księ­
życa” - serial animowany dla 
dzieci. 10.00 - „MacGyyer” - 
amerykański serial sensacyj­
ny. 11.00 - „Żar młodości” - 
kanadyjski serial obyczajowy.
12.00 - „Gliniarz i prokura­
tor” - amerykański serial sen­
sacyjny. 13.00 - Jesteśmy - 
magazyn redakcji programów 
religijnych. 13.30 - Co jest 
grane? - program muzyczny 
dla dzieci. 14.00 - P.M.A.M. 
Gramy. 15.00 - Motowiado- 
mości. 15.30 - Link Journal - 
magazyn mody. 16.00-Halo,, 
gramy. 16.20 - Ye!Ye!Ye! 16.3
- „Ufozaury” - serial animo­
wany dla dzieci. 17.00 - In­
formacje. 17.15 - Nie tylko 
dla dam. 17.45 - Ręce, które 
leczą - program Zbigniewa 
Nowaka. 18.10 - Kalambury
- program rozrywkowy.
18.40 - „Skrzydła” - amery­
kański serial komediowy.
19.10 - 'Świat według Bun- 
dych” - amerykański serial 
komediowy. 19.40 - Moim 
zdaniem - komentarz poli­
tyczny. 19.45 - Informacje.

■ 20.00 - „Drużyna „A” - ame­
rykański serial sensacyjny.
20.50 - Losowania „Lotto”.
21.00 - „Nieustraszony” - 
amerykański.serial sensacyj­
ny. 22.00-„Śtarsky i Hutch” - 
(USA). 23.00 - Informacje i 
biznes informacje. 23.25 - Po­
lityczne graffiti. 23.35 - „Gli-

- niarz i prokurator” - amery­
kański serial sensacyjny. 0.30
- Sztuka informacji 0.55 - 4x4
- magazyn motoryzacyjny.
1.30 - „Żar młodości” - kana­
dyjski serial obyczajowy.

nicy” - serial prod. kanad.- 
' francuskiej. 9.25 - Muzyczna 

Jedynka. 9.30 - Wiadomości.
9-40 - Małe obracanie gro­
szem. 9.55 - Tańcz razem z 
nami. 10.10 - Zimowanki.
10.35 - Klechdy i bajania,
11.05 - „Kontratak” - serial 
prod. kanad.-franctisko-ame-; 
rykańskiej. 11.50 - Aukcja - 
teleturniej. 12.10- Kalendarz

, pani domu. 12.25 - „Architek­
tura” -film dok. prod. francu­
skiej. 13.00 - Wiadomości.
13.10 - Agrobiznes. 13.20 - 1 
Magazyn Notowań. 13.50 - 
Rodzina rodzinie. 14.15 - 
Szkoły za oceanem. 14.35- 
ABC ekonomii. 14.45 - Eko­
nomiczne opały rodziny Ko­
walskich. 15.10 - Jak znaleźć 
dobrą pracę. 15.20 - ABC za­
wodów. 1 5.40 - ABC ekono­
mii. 15.50 - Nauka jęz. angiel­
skiego. 16.00-Wiadomości.
16.10 - Agroliga. 16.15- Pro­
gram dnia. 16.25 - „Tajemnica 
Sagali” - serial prod. polsko- 
niem. 16.50 - Ferie z Miliar­
dem. 17.15 - Wygrajcie! 17.25
- Biała kula. 17.40 - „Hej, po­
szły cepry na zbój" - repor­
taż. 18.00 - Tcleexpress. 18.25
- Tata, a Marcin powiedział...
18.35 - Goniec - tygodnik kul­
turalny. 18.55 - Bezpieczniej.
19.10 - Randka w ciemno.
20.00 - Wieczorynka. 20.30- 
Wiadomości. 21.10- „Pięć dni 
pewnego lata” - film obycz. 
prod/ USA. 23.00 - Nocny 
Klub Jedynki. 23.30 - W cen­
trum uwagi. 24.00 - Giełda.
0.10-  Życie moje. 0.45 - Noc­
ny Klub Jedynki (2). 1.20 - 
Wiadomości. 1.25 - „Księżyc 
44” - film fab. prod. niemiec- 
ko-amery kańskiej.
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Włodzimierzowi GIEDRYSOWI
najserdeczniejsze życzenia z okazji Urodził „ Ty znałeś gorycz i znałeś zwątpienie, . 
ale win twoich pamięć zaginęła.
I  wiem dlaczego dzisiaj Ciebie cenię: 
mali są ludzie, wielkie są ich dzieła ”.

Cz. MIŁOSZ

Litewska Służba Hydrometeorolo­
giczna przewiduje na 6 lutego za­
chmurzenie, bez opadów. Wiatr za­
chodni. 7-12 m/sek. Temperatura oko­
ło 0 stopni. [

W ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady, słota. Temperatura w 
nocy od -2 do +4 stopni, w dzień 1-6 
stopni ciepła.

KD^MKMEZALEfrn

Centrum rekreacyjne w Lazdynai
(Basen)

Zapraszamy! 
Basen długości 50 m oraz dwie sauny. 

Czynne od godz. 9.00 do 21.00 bez dni wolnych. 
Jest kawiarnia, solarium, a także małe baseny 

do nauki pływania dla dzieci. 
Informacja: teł. 26-90-41, 26-89-27.

Adres: Lazdynai, Erfurto 13. .

„Kurier zawsze masz 
na co dzień 

„Przyjaciółkę” - 
w każdą środę

Szanowny, Drogi, Czytelniku! 
Trwa prenumerata „K. W. ” 

na marzec oraz kolejne miesiące 
(kwiecień -  czerwiec) 1997 r.

Prenumerata trwa do 18 lutego
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „K. W.” na Litwie:
1 mies. 3 mieś. 4 mieś. 

z dostarczaniem 16,6 Lt 49,8 Lt 66,4 Lt
przez pocztę 
bez dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt 42,6 L t 56,8 Lt
w księgarni S. K.
bez dostarczania 13 Lt 39 Lt 52 Lt
(w redakcji) 12 Lt 36 Lt 48 Lt

„K. W.” i „Przyjaciółka”
1 mies. 3 mies. 4 mies.

z dostarczaniem 24,5 Lt 73,5 Lt 98 Lt
przez pocztę 
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 Lt 64,5 Lt 86 Lt
W księgarni S. K. 20,5 L t 61,5 Lt 82 Lt
bez dostarczania
(w redakcji) 19,5 L t 58,5 Lt 78 Lt

„Kurier Wileński” oraz „K. W.” i „Przyjaciółkę” można zaprenumerować na 
każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” -0155
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” i chcą zaprenumero­

wać „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po okazaniu kwitu poświadczają­
cego prenumeratę „Kuriera” mogązaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena 
prenumeraty na 1 mies. 7,9 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

KALENDARIUM
* Czwartek (6.11) jest 37 dniem 

1997 roku. Do końca roku pozostało 
328 dni.

* Znak Zodiaku - Wodnik.
* Imieniny: Angela, Bohdana, 

Doroty, Pawła.
* Wschód Słońca - 7.59, zachód - 

17.07. Długość dnia 9 godz. 08 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra - 3 \ 

stycznia.

Hurtownia Paliw 
w Nowej Wilejce
ul. Pramones 26 (obok zakładu „Żalgiris”) 

sprzedaje węgiel:
Silesia -
Silesia groszek - 
Silesia orzech -
Kuzbaski węgiel l\
wyższej kaloryjności -  różnych gatunków V . J \  \
(frakcja od 25 mm do 200 mm). v/  A  i jt
Mamy w sprzedaży drewno piłowane J  MA / I
oraz brykiety torfowe.
Dysponujemy transportem - cena umowna.
Na życzenie klienta dostarczamy 
w soboty i  niedziele.
PRACUJEMY:
poniedziałek - piątek 8.30 - 17.00; teł. 67-45-26,63-27-90.

EKRANY
SKALVIJA - 1 sala - 6.II - „Przy­

nęta” (Francja) o 12, 14, 18.10. 7.11- 
„Potwór z Loch Ness” (W. Brytania) 
o 12,14,16,18.10,20.15; 8-9.II o 12,
14,20.15. 8.II - „Maj 68 roku” o 16. 
8.n |  „Chinka” o 18.10.9.II - „Oku­
pacja i wyzwolenie” o 16. .9.11 - „Pan 
Klein” o 18.10. II sala - 9.II - „Ostat­
ni bohater filmowy” (USA) o 11.50, 
14.'50. „Ta jedyna” (USA) o. 13.10, 
16.15,18,20.

LIETUVA - „Potwór z Loch 
Ness” (W. Brytania): 6.II0 12,16,18* 
20. „Okres zabaw” 6.II o 14.

VILNIUS - 6.n - „Bojowa od­
waga” (USA) o 12, 17. 6.H - „Car­
men”© 19.15.7,9-12JI -„Strzelać!”
11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 19.30; 8,
13.11 o j  1.30,13.30,15.30,17.30.8.II 
- „Zniewalająca miłość” o 1930.
13.11 - „Krwawe wesele” o 1930t

HELIOS - I sala - 6.n - „Tru­
skawkowe lody z wanilią” (Francja, 
w jęz. ros.) o 14.10, 18. „Ucieczka” 
(Francja) o  16, 19.50. II sala - 6.II - 
„Desperado” (USA) o 14, 15.50, 
17.40, 19.40.

PERGALE - 6.n - „Frances” 
(W. Brytania) o 13.30, 16, 18.30.

WIDEOSALA „OZO” - 6.II 
„Żegnaj, samcze” o 17.30. „Ostat­
nia kobieta” o 19.30, 7.II - „Zimne 
zakąski” o 17.30. „Tancerze walca” 
o 19.30. 8,11 „Ewangelia według św. 
Mateusza” o 15.30. „Salo, czyli 120 
dni Sodomy” o 18.9.II - „Amarcord” 
o 15.30. „Casanowa” o 18.

DRAUGYSTE - 6 - 9.II - „Aka­
demia pana Kleksa” (Polska, Rosja) 
o 15. „Jedenaście dni, jedenaście 
nocy” (Włochy, USA) ó 18.

Firma „MALDIS' 
Salon dzid  sztuki

Sprzedajemy i skupujemy
.A H m m ia r e z N E  

I WSPÓŁCZESNE 
D Z I E Ł A  S Z T U K I

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelana,wyroby jubilerskie
starodawne meble).

Rozliczenia i  wycena -  na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

__________Vilnfus, Basgnavicziaus 6, tel. 22-21-92.____________

LICZNIKI NA WODĘ
Dla osób wspieranych 
socjalnie • liczniki na 
zimną wodę BEZPŁATNIEgk■MMfljpflf

Międzynarodowe
Centrum
Języków

„INFOMAGIJA”
uczy języka  
litewskiego  
na różnych  
poziom ach  

w mini-grupach.

; r ; ftenumeratę^bez doSt^czania^óżną zała^jć w r^akcj u,Kuriera 
Wileńskiego”; t^isvespr/60,pię^ tlS^wdhlachpracypd^
gódz.-^do 17, tel4^-79r01 oraz u p a n rA lic ji^  w  Pol?
iskięj KsięgamLS. IC’(iil. Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedzia­
łku do sóbotywłąWiiie, g o d ^ .^ |8l ;

^prenumerowany egzempl^będziempznaodebrać wredakćjL; 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik wksięgami. ^dąm ogli ódbięrać 
go jn^.iiL.^PśtfóbranisIdej;^^

T e le fo n  
77 81 03

Po bardzo niskiej cenie firma 
stale sprzedaje świeży cement w 
workach oraz papę dachową JKR- 
350.

Vilnias, 42-46-31, 41-96-94.
(Zam. 153)

Efektywna i szybka nauka języ­
ka litewskiego. Sprzedaż kaset wi­
deo.

Tanio uczymy języka angielskie­
go-

Vilniuś, teł. 44-04-96.
(Zam. 156)

Sprzedam używany konny i cią­
gnikowy sprzęt rolniczy: grabie, ko­
siarki, siewnik, pług 3-skibowy i 
inne. Nowe ciągnikowe: 2-rzędowa 
sadzarka ziemniaków, opryskiwacz 
4001.

Trakai, teł (8-238) 4-17-75
(Zam. 157)

Skupuję czeki inwestycyjne.
Mlnius, teł. 22-50-38

(Zam. 160)

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, teL 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 25)

SA „Snaige” naprawia lodówki, 
w Wilnie, rej. solecznickim, wileń­
skim, trockim, malacklm.

Teł. 61-58-28, 22-85-97, 
829847395.

(Zam. 2-V)
Pilna naprawa z gwarancją lo­

dówek w domu klienta.
Vilnius, tel. 44-94-88.

(Zam. 62)
Sprzedam 3-pokojowe mieszka­

nie na Zwierzyńcu.
Teł. 61-52-39.

(Zam. 146)
Kupię dom.
Tel. 70-31-50.

(Zam. 147)

Koszty prenumeraty „Kuriera Wileńskiego” 
(wysyłka 5 numerów raz tygodniowo) 

w Polsce i w innych krajach:
- na miesiąc -16 USD
- na trzy miesiące - 48 USD
- na dziesięć miesięcy -160 USD
Tylko prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym dziennikiem. 
Przelewu w dolarach USD można też dokonać za pomocą czeku, który 

należy wysłać pocztą na adres redakcji: Laisves pr. 60, nr 1115, „Kurier Wileń­
ski”, 2056 Yilnius, Lithuania.

Vilnius, tel. 62-46-97.
(Zam. 45)

Sprzedam katalog firm polskich. 
TeL 45-92-93.

(Zam. 85-D) 
Kupuję pamiątki związane z A. 

Mickiewiczem.
Teł. 77-70-93.

(Zam. 86-D) 
Usługi muzyczne. Wesela i inne 

uroczystości.
Tel. 72-72-37.

(Zam. 87-D)

Nasze konto dla obywateli i organizacji państw obcych: 
State Comercial Bank of Lithuania
Basanavićiaus 7, Vilnius, Lithuania S. W. I. F. T.: BARULT 2X for 

futher credit to Pasilaicial Branch, UAB „Kurier Wileński”, acoount 
No 06400056/1070118.

Przelewa można dokonać w dolarach USD 
przez następujący bank w Polsce:

Bank Handlowy Account No. 70624000 Adres: Chałubińskiego 8.
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Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tal. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne z 
opinią redakcji.______________________________ ______


